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Krwawe demonstracje antyżydowskie
w Wiedniu

z pcwodu otwarcia kongresu sjonistycznego.
Fhnnych 19 demonstrantów i 21 policjantów. 132 osoby

aresztowane.

W świetle rozprawy 
i wyroku.

jeden z najwybitniejszych członków 
pa estry lwowskiej użyczył nam po pro
cesie, który dziś się zakończył, ja iść  
uwag, które zapew ne w zbudza luże 
zainteresow anie naszych Czytelników.

Red.

Lwów, 18 sierpnia. 
P toccs Jaegera, a w łaściw ie My- 

kyityna i tow., trzym ał w napięciu 
opiiniję publiczną nr ze z kilka tygodni- 
Sam fakt oszczerstwa i fałszywych  
zeznań nie uzasadniał tego zaintere
sowania, pochodziło ono stąd, że w 
procesie tym postawiono ze strony 
właaz prokuratorskich tezę, jakoby 
uknuto formalny spisek, ażeby w 
celu ratow ania Steigera wprow adzić 
w błąd sądy.

Ze strony zaś obrony postawiono 
tezę, że niedopiscnie władz policyj
nych I prokuratorskich w e Lwowie 
sprowadziło konieczność mgerencji 
czynnika prywatnego obyw atelskie
go w sprawie, k tóra była przedm io
tem dochodzeń sądowych. Obwinie
ni bowiem (poza M ykytynem) tłu
maczyli się* że po w ziąw szy w iado
mość. iż istnieje ktoś, co twierdzi, że 
ma dane o tern, kto był spraw cą za
machu na Prezydenta Rz pitej, do
nieśli o tern natychm iast szefowi po
licji kryminalnej i że ten zlekcew a
żył to doniesienie, ufny w to, że je
go dowody odnośnie do Steigera są 
niewątpliwe.

To negatywne zachowanie się 
władzy bezpieczeństwa spowodo
wało, wedle obrony obwinionych, 
ich bezpośrednią ingerencję, oadanie 
-praw y detektyw ow i e ry  w., konie
czność ofiarowania nagrody donosi
cielowi i t. d.

Wyrok uwalniający w szystkich 
obwinionych usunął i unicestwił 
koncepcje oskarżenia na tem at zmo
w y  i spisku w  celu zatarcia praw dy. 
W yrok sądu ustalił bowiem, że ci 
oskarżeni działali w  dobrej wierze, 
ustalił, że mieli dostateczne podsta
w y dc wierzenia, że M ykytyn coś 
wie o spraw cy zamacnu, że skoro 
władze policyjne zawiodły, mieli 
moralne praw o w drodze samopo
mocy dążyć do w ykrycia prawdy;.

Władze śledcze i prokuratorskie 
nie doceniły tego momentu — i idąc 
Potem na lep m atactw  i krętactw a 
Wykytyma, spow odowały nieporo- 
zuinie;n:e, którego rezultatem było 
%ezizaiSlądjiie oskarżenie o spisek.

Oskarżenie nader ciężkie, które 
św iadczy łoby  smutnie o sianie m o
ra lnym  pewnej części spoleczcń-

Wiedeń, 1S. 8. (P A 'l.) W czorajsze 
dem onstracje antysem ickie miały 
miejscami charak ter bardzo gw ałto
wny. W 2 kawiarniach na przedm ie
ściu wybito szyby. Demonstracji 
strze d i do policji, która aresztowa
ła 106 osób. U aresztow anych zna
leziono broń. Pogotow iełratunkow e 
onatrzyło 19 rannych dem onstran
tów  Liczba rannych policjantów 
jest również znaczna. Tłum obrzu
cił kamieniami 2 uczestników kon
gresu sjonistycznego pochodzących 
z Holandji.

Dzienniki w ieczorne podała, ż© li
czba aresztow anych wymusi 132. — 
Prócz 19 dem onstrantów, zranionych 
zostało również 21 poiiCjaniów. P ra 
sa liberalna ubolewa, że dem onstra
cje antysem ickie podkopią reputa
cję Wiednia zagranicą. „Die Stun- 
de“ twierdlzi, że dla stłumienia e- 
w enfialny eh dalszych roziruchów 
pow oiano do W iednia oddziały w o j- , 
9kowe z prowicji. Lbzędowo zaiprze-

stw a żydow skiego, gdyby było 
praw dziw e.

W yrok ustala jednak dobrą wiarę 
tych ludzi. Tern samem w y o k  
stw ierdza niedcpisanle władz śled
czych, a szczególniej policji, stw ier
dza niezorientowanie się organów 
prokuratorskich w  sprawie, jednem 
słow em  stw ierdza, że nasze władze 
policyjne - wykonawcze zawiodły 
na całej linii. W świetle rozprawy i 
wyroku okazuje się jasniem, że gdy
by policja kryminalna, otrzym aw szy 
doniesienie, bez zwłoki i serjo urzę- 
dojwa^ai — nie byłoby przyszło do 
całej tej afery.

Konsekwencja wyroku być musi 
ingerencja władz nadzorczych, aże
by wprowadzić tutejszą policję kry
minalną na odpowiednie praiwoiżąd
ne tory tak, aby podobne zlekcewa
żenie obowiązków nie mogło się 
pow iorzyć.

W toku procesu poddano wielo
stronnej krytyce stosunki w sadzib, 
a to  począwszy od działalności or
ganów śledczych, skończywszy na 
stoslu.kach personalnych kolegium 
sędziowskiego tut sądu okręg, kat ' 
nego.

Chro n ią c  się od p r z e s a d y  i gene-

ćzai#1 stanowczo tej wiadomości. — 
Piaisa prawicowa atakuje policję za 
bezwzględne postąpiem e :z demon
strantam i i żąda ustąpienia kancle
rza Rahmeka.

Demonstranci usiłowali w czoraj w 
pobliżu B m gteatru zbudow ać bary
kady z ławek i strzelali z rewolwe
rów de samochodów. W  licznych 
kaw iarniach w ybito szyby.

Na dziś zapowiadają narodowcy 
nienneccy ponowne demonstracje- 
Pekcja poczyniła w szelkie przygo
towania Budynek u om u koncerto
wego, gdzite ma się odbyć kongi es 
przeszukano dokładnie w  obawie 
przed bombami. Kierownicy konigrc 
su oświadczają, że program  kongre
su, mimo demonstracji nie będzie 
zredukow any Na kongres przybyło 
300 członków i kilka ty sięcy  gości. 
W  łonit kongresu zorganizowała się 
rady kama opozycja, na csziele które! 

. stują poseł Gryobaum, poseł Walld- 
I mann i inżynier wiedeński S tricker

ralizowania, należy stwierdzić jed
nak, że ujawniano niestseto sporo 
niewłaściwości, które rzucają cień 
pewien na jasną kartę nasżego są
downictwa.

Nie wątpimy, że tak Prezydium 
apelacji, jak i M inisterstwo spraw ie
dliwości zw rócą baczną uwagę na te 
uchybienia i przez wprowadzenie 
odpowiednich zmian personalnych w 
tym sądzie postarają się o zaptw - 
ńien.e temu sądowi tej iplowagi, w 
jaiką sądy uzuroiła nasza konsryTu- 
cja.

Sądow nictw o — to obok Sejmu- 
Senatu i Prezydenta Rzinltej — fi
lar i tumdamuu prawonnądrości P ań
stwa naszego.

Niedomagania naw et — które zre
sztą tu i ówdzie musz? w ystąpić — 
nie ząchw lej? zantania do; sądowni
ctwa, o ile nie będą tuszowane, lecz 
z chwilą ujawnienia nityehmiast i 
bezwzględnie usuwane. Szczególniej 
niebezpieczne dla powagi sąidu jest' 
podejrzenie partyjm etw a. P rzez od
powiednie zmiany personalne, naw et 
pozo-ry, dające powod do tego ro 
dzaju (podejrzeń, powinny być usu
nięte.

Wyniki da!ekiej p w d ży  
min. Skrzyńskiego.

WahsiZiawa, 18. 8. (AW). Dziś w  
południe min. Skrzyński przyjął 
przedstaw icieli prasy w arszaw skiej 
i ośw iadczył im m i.:

Celem podróży była danie w y ra
zu wdzięczności Ameryce- Objawy 
tej wdzięczności by ły  bezinteresow 
nie, gdyż nie wiąże nas dziś z Ame
ry k ą  żaden interes materjalny.

Idealne syntpatje wzajemne obu 
krajów' są bardzo silne i ujawniły 
się znakomicie w czasie pobytu mi
nistra w Stanach Zjeti Scioleczeń- 
stw o am erykańskie na każdym kro
ku daw ało wyraz swych sympatii 
dla Polski. Sfery urzędowe tak sa
me. Wlijoga Polsce propaganda nie
miecka załamała się. Niemcom nie 
udało się ukuć broni propagandowej 
przeciw Polsce ani w  sprawie op
tantów , am w chwili spadku kurs u 
złotego. Spraw finansowych nie po
ruszano. Minister znalazł jednak 
wiele sympatji gospodarczych dla 
Poliski w  am erykańskich koliach fi
nansowych.

O rozmowie z Briandem, min. 
Skrzyński nadm im ił, że podstaw ą 

: ujednostajnionego stanow iska F ran 
cji i Aniglji są następujące zasady: 1) 
pakty bezpieczeństwa nie mogą na
ruszać jakichkolwiek zobowiązań 
traktatow ych, lecz m uszą je w zm a
cniać, 2) w szystkie środki zabezpie
czenia pokoju w Furopie muszą być 
zastosow ane jednocześnie.

Notowania giełJowe.

Dolar w  wolnym obrocte w War
szawie dnia 18. 8. — 5.75 zł.

Dolar w  wolnym obrocie w e Lwo
wie ania 18. 8, — 5.66 zł.

Zurycb urzędowy: W arszaw a
87.00. N, Jork 5.155- Londyn 25,04 i 
siedem ósmych. P aryż 23.95 W ie
deń 72.575. P raga 15.27. W łochy 

Belgia 23-075. Holandia 
207.60. Oslo 95.50. Sztokholm 138.55. 
Hiszpania 74.24, BuKareszt 2.65. B er
lin 122.70. Belgrad 9.22

Pogiełda nowojorska: W arszaw a 
17 70. Londyn 4 85 i siedem ósmych. 
P ary ż  4.6375 W iedeń 14.06 Praga 
2.96 i jedna ósma. W łochv 3.58 Bel
gia 4A25. Budapeszt 14.12. Szw ajca
ria 19.41. Holandia 40.27; Oisio 18.49. 
Kopenhaga 22,93. Sztokholm 26.88. 
Hiszpania 14.42. Bukareszt 0.5175. 
Berlin 23 81 Belgrad 1-795.
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Przykre dysonanse.
W e w czorajszym  num erze poda

liśm y treść listu, w ystosow anego 
swego czasu przez M arszałka Józe
fa Piłsudskiego do m inistra spraw  
wojsk. gen. Sikorskiego- Rów no
cześnie przytoczyliśm y też. roze
słany  za pośrednictw em  PATA, ko
munikat oficjalny kancelarii gabine
tow ej P- ministra spraw  wójsk., w 
którym  przytoczono list gen. S ikor
skiego, będący odpowiedzią na opu
blikow any list Pierwszego- M arszał
ka Polski, oraz umieszczono wyija- 
śm enie do tyczące innych zarzutów, 
postaw ionych przez M arsz. P iłsud
skiego ministrowi spraw  w ojsko
wych.

Zarówno opublikowany obecnie 
przez samego M arszałka Piłsud
skiego, 1-iłst do generała S ikorskie
go, iak też i udpow iedi p. m inistra 
przytoczona w e wczorajozym ko
munikacie oficjafnym, są dokun.en- 
tami starszej juz nieco daty, bo po
chodzą one jeszcze z początków 
roku 1924, t. j. mniej więce: z ok re
su poprzedzającego pojawienie się 
na teren ie selmowym projektu  u- 

■Sitaiwy o organizacji najw yższych 
władz wojskowych, Projektu doo
koła którego rozgoizaly niebawem  
pełne zacietrzewienia walki ugrupo
wań i koteni sejmowych.

Bezwzględnie źle się stało, że 
-stopień napięcia i lorma tych walk 
wykosziawha znaczenie, a przykry  
rozgwar sejmowych dyskusji, za
prawionych mocno osobistym po
smakiem, zagłuszył zasadniczy ton 
tej sprawy, pasiadaj ącej niezw ykłą 
dla P ań stw a  doniosłość, bo Zwią
zanej z podstawowem i założeniami 
przyszłej obrony narodowej.

Jeszcze gorzej stało  się, że walka 
ta  ze w szystkiem i swemi niepoŁrze-

bnemi należytośoiami przeniosła się 
z gmachu sejm owego n? szerszą a- 
renę społeczną, a juz najgorzej, że 
w wi jej wciągnięte zostały osoby, 
które z racji czy 10 sw ych  n iezw y
kłych  zasług d k  P ań stw a, czy  też 
z racji swych wy pitnych talentów 
wojskow ych i politycznych, jako je
dnostki o wysokim autorytecie pu
blicznym, powinny były — dla do
bra  samej spraw y — zająć raczej 
rozjemcze stanowisko-

Oddawna już me jest dila nikogo 
tajemnicą, że poglądy najw yższego 
stopniem i zasług ;nu  oficera armii 
polśUej Marszałka J. Piłsudskiego, 
o raz zapatrywania obecnego mini
s tra  spraw  wojskow ych gen. Sikor
skiego, w  kw estji organizacji naj
w yższych w tadz wojskuwyCli, róż
nią się zasadniczo. Nie mniej jCĆnaK 
dla nikogo chyba nie ulega w ątpli
wości, że  tak  pożądane przez ogól 
a naw et bezwzględnie konieczne 
wyrównanie różnic w  poglądaci 
tych dwu autoratywnych osobisto
ści wojskowych, dokonać się może 
na płaszczyźnie zupełnie innej, ani
żeli polemika publiczna i rewelacje 
prasowe.

Istnieją dokumenty, k tórych  w ar
tość oceni kiedyś w  przyszłości hi
storyk, wyciągając iz nich odpowie
dnie wnioski. D okum enty te dziś, 
z w yższej racji stanu, nie powinny 
stanowić m ateriału publicyistj ezne- 
go, albowiem w yw ołują one dylsso- 
nanse szkodliwe nieraz dla spraw  
spraw  pierwszorzędnej wagi.

Gorącem życzeniem  zrównowa  
żonei Polskiej opinji publicznej jest 
Więc jak najszybsze usuniecie tych 
zgrzytów  w yw ołanych  przez pole
mikę.

T. H.
ox---------

Armja czerwonych maszeruje na Toruń.
Drugie manewry polskiej armji na Pomorzu.

Wojska niebieskich cofają się.
Piątkowo, 18. 8. (PAT.) Założenie 

m anew rów  pomorskich ma ch a rak 
te r  podobny do m anew rów  w ołyń
skich. Opiera się na tern, że silna
armja czerwonych w yszedłszy z re 
jonu Iław y dąży do zajęcia węzła
toruńskiego i utrzym ania wyjśdla 
przez W isłę na południe-

P o  stronie niebieskich grupa ope
racy jna Torunia o trzym ała rozkaz 
zachowania w swoich rękach prz©- 
prawy przez Wisłę w rejonie Toru
nia i zapewnieniu w  ten sposób 
przyszłych działań ofensywnych 
niebieskich.

Grupa ta, k tó ra  na razie n?e jest 
jeszcze  w  całości skoncentrow ana 
w ysunęła przed pole toruńskie od
dział, którego zadaniem  jes t p rze
szkodzenie w  posuwaniu się nie
przyjaciela w  czasie 18 do 20 sier
pnia t. j. do chwili ukończenia kon
centracji niebieskich na linji obron
nej Chełmno—Chełmża i S truga 
Rychnowska.

Na tle tej sytuacji ogólnej przed
m iotem  m anew rów  jest otenzywa 
czerwonej armji dywizji piechoty 
N r, 14, 63 i 67 i przeciwdziałanie 
oddziałowi niebieskich składające
mu sę z  pułku piechoty Nr. 61.

Dzisiaj nad ranem  przybyły do 
Kowalewa 3 pociągi specjalne z kie
rownictw em  manewrów, generaUcJą 
P o^ką i przedstawicielami prasy. 
Równocześnie z Częstochow y przy
byli także Osobnym opciągiem go
ic ie  zagraniczni, k tó rych  powitał na 
d w orcu  wojewoda Wachowiak.

Podkreśl'1 on w  sw em  przem ó
wieniu, że odwiecznie rolska ziemi? 
pomorska licząca dzisiaj 85% Pola
ków, jest dumna, iż może powitać 
dzisiaji sw ą arm ję narodową, k tóra 
nie jest arm ią podbojów, lecz armja 
utrwalania Pokoiu. Następnie powi
tał wojew oda gości zagranicznych. 
■Po dalszych powitaniach wyjechano 
samochodami na p ierw szy punkt ob
se rw acy jn y  koło Piątkow a. Czer
woni posuwając się trzema kolum
nami rozpoczęli o świcie m arsz za  
linją niebieskich '(Radom ska, Lipni
cka i Ow: eczkowo). O g. 8 uka
zały  ̂ sę pierw sze Hnje tyia''ijerskte. 
Niebiescy cofają się na Piątkowo. 
O godz. 10 rano udano si'ę na nastę
pny ipunkt obserw acyjny 

 oo------
BOHATERSKIE SZCZĄTKI. 

Warszawa, 18. 8. (AW-) Donoszą 
z Wilna, że na górze Boufałławe] 
natrafiono na kości ludzkie, k tóre 
prawdopodobnie należalfy do ofiar 
rozstrzelanych przez M uraw iewa w 
czasie pow stania w  r . 1863.

 00 '------------------

CZESI URZĄDZĄ [Ą RÓWNIEŻ 
MANEWRY KAWALERYJSKIE. 
Praga, 18. 8. (AW.) W  okolicach 

Koszyc odbędą się w  przyszłyim ty 
godniki wielkie m anew ry kawalerjfi' 
czeskiej z  udziałem rezerw istów , a 
mianowicie roczników z czasów  
powstania Państw a czeskiego. Są to 
pierwsze m anew ry kaw aleryjskie 
armji czeskiej- W  sobotę 1 niedzielę 
odibyfy we przedm anew row o kon
kurs j '  hippiczne w  Koszycach'.

Pobożne życzenia
rozwiązania Sejmu.

Wybory najpóźniej na wiosnę.
(Od naszego korespondenta).

W arszawa, 18 sierpnia. 
W edle poufnie kolportowanych 

pogłosek „Piast" zm ierza do roz
wiązania Sejmu i rozpisjaińa nowych 
wyborów, najpóźniej z  w iosną p r 

i fesłem w yborczem  „Piasta" bę
dzie przedewszyistkiem „jiego" re
forma roh.a, którą się ró w.ueż po
sługiwać będą inne stronnictw a 
chłopskie. „W yzw olenie11 i „Nieza
leżna P artja  Chłopska1 pójdą do 
w yborców  z dosadną krytyką usta
wy o reformie rolnej.

W  każdym Więc raziie należy się

liczyć z ew entualnością bliskiego 
rozwiązania Sejmu i nowymi w ybo
ram i Problem y te — pozornie roz
palają w szystk ie stromictwa sejmo
we. Żadne jednak z tych, które 
szczerze się odnoszą do tych zasad
niczych zagadnień, nie chce jeszcze 
obecnie dać inicjatyw y, chociaż 
chdieliby się zm ierzyć z opinią mas 
w yborczych. Jednakow oż dość licz
ni są  także i tacy  k tórzyby  woleli 
me ryzykow ać swoich mandatów 
ulod gilotyną wyborczą.

-x  ox-

Nie zalegać z podatkami.
Od 1. września rozpocznie się egzekwowanie zalegfości.

w arszawa. (Tel. wł.) M inister
stw o skarbu w ezw ało Iizlby skarbo
w e o-raz urzędy podatkow e do 
szybkiego uregulowania zaległych 
podatków  gruntow ego 1 majątko
wego- Z dniem 1 września rozpo
czną się energiczne egzekucje Po
d atek  m ajątkow y dila płatników za
liczonych do II ł III grupy będzie 
ściągany ;Z całą stanowczością.

Go do podarku przem ysłow ego, 
przestrzegany m a być ściśle obo

wiązek miesięcznych wpłat podat
ku obrotowego, bez prolongat i roz
kładania na raty.

Zaległości w podatku przem ysło
w ym  za czas ubiegły, w inny być 
uregulowane w  najbliższym czasie, 
w  każdym  zaś razie przed terminem 
płatności podatku za I półrocze.

Zaległości podatkow e beoą egze
kw ow ane przedew szystkiem  u tych 
płatników, k tórzy  zalegają kw otę  
ponad 100 złotych.

- x  ox-

Warszawie grozi ogólny strajk robotników.
W arszawa, 18. 8. (A W ) „Prtzeg. 

W iecz.“ donosząc o strajku zazna
cza, że położenie zaostrzyło  się, gdyż 
obydwie strony  nić przyjęły w arun
ków  naw zajem  sobie przedstaw io
nych. Robotnicy obniżyli już sw e  
żądania o 20%, pragnąc uzyskać o- 
gółem 30% podwyżki. Jest to  ich 
żądanie ostateczne. W  przeciwnym 
razie robotnicy grozą strajkiem, któ
ry  objąłby także  i pokrew ne gałęzie 
prze nysłu, a naw et pracowników

kom unalnych instytucji użyteczno
ści publicznej jak gazowni, t-am w a- 
jów  elektr., robotników mięsnych, 
sdżtywczych itd. Pracodawcy zga
dzają się tylko na 5%. W  .razie zaś 
g dyby  rząd' w strzym ał udzielanie 
k redy tów  pizemyisł owych, pracoda
w cy nie zgodzą się naw et na 5%. 
Przem ysłow cy żądają również aby 
robotnicy zdecydowali się do 20 
sierpnia, bo inaczej cofn? sw e w a 
lonki-

-x ox-

Dym sj;. prezesa
żydowskiego Koła sejmowego.

W arszaw a. (Tel. w ł.) Z Wiednia 
donoszą, że p rzyby ły  na kongres 
sjonistów prezes Koła żydowskiego, 
poseł dr. Reich, oświadczył, że po 
koiigre^le zamierza wyjechać na 
czas dłuższy do Ameryki i że zre
zygnuje ze stanowiska prezesa Ko
ła. Donosząc o tern, organ silonistów 
w arszaw skich „Nasz P  zegiad", a-

takuje posła Reicha, pisząc, że „w 
fakcie tym należy się dopatrzeć 
pierwszego objawu bankructwa po 
lLyki, opartej na t. zw . ugodzie 
p o lsk o  - żydowskiej".

Rozłam  m iędzy sjioiiistanr w ar
szaw skim i a małcpolsKuri zaryso
w ał się bardzo widocznie.

WIELKIE MANEWRY FLOTY 
JAPOŃSKIEJ.

Londyn, 18. 8. (AW.) V/ tydl 
■dniach mają się odbyć na Oceanie 
Spokojnym  wielkie nam ew ry floty 
japońskiej, w  których weźm ie u- 
dlział 50 okrętów  wojennych. M ane
w ry  mają być manifestacyjną odpo
wiedzią na odwiedziny floty am e
rykańskiej na wyspach liaw ciskich

GROŹNY WYE UCH WULKANU.
Paryż, 18. 8- (PAT.J WBK „M a

lm" donosi z Aten', że wybuoh w ul
kanu na w ysie Sr. Torin w brew  o- 
czekiwaniom przybrał w iększe roz
miary. Również n? miasto Tyra 
spadł deszcz popiołu. Nie zachodzi 
Jednak bezpośrednie niebezpieczeń
stw o dla m ieszkańców. W sku tek  
wybuchu otw orzył się now y k ra te r 
o średnicy 200 mtefrów.

-oo-

Sprawozdanie min. Skrzyńskiego

Dziś się odbędzie posiedzenie Ko
mitetu Politycznego Rady min., na 
k tórem  min Skrzyński zda spraw ę 
ze swej podróży do Stanów  Zjedno
czonych. (A W.)

O CZEM MÓWIŁ BR1AND 
Z CHAMBERLAINEM.

Wiedeń, 18. S (PAT.) „Arig. Ztg-“ 
donosi z Londynu, że  rokowania 
między Bnandem  a 'Chamberlainem 
dotyczyły  ffietyłko paktu gw aran
cyjnego lecz także szeregu Minyoh 
kwestji a mianowicie »Prawy Mos- 
sulu, Chin i polityki rosyjskiej, 
Char herlaitn, jak  tw ierdzi da lei ko
respondent dziennika, miał przyrzec 
Francji poparcie dyplomatyczne w 
zamian za jej zgodę na politykę ro
syjską Anglji i obietnicę skłonienia 
Polski do wzięcid udziału w tej po
lityce.
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Wyrok w sprawie Jaegera 
i towarzyszy.

Mykytyn skazany na 6 lat ciężkiego więzienia. Inni uwolnieni.
Lwów, 18 sierpnia, 

(b) Ruzpi awa, która się wczoraj 
zakończyła, w zarodka już mając 
pełne cechy senzacyjmości, zmienia
ła w przeciągu sześciotygodniowe
go trwania, bo od 8 lipjca do 14 sier
pnia — wiele razy  swóij kierunek 
i za każdym razem  nagle, nieprze
widzianie, sensacyjnie.

I tak w pierw szym  rzędzie zw ró
ciły  uwagę zeznania Mykytyna, 

Mykyltyn, jako obwiniony o zbro
dnie oszczerstwa, rzuconego na 
Stefana Pańczyszyna i Stefana Fi- 
dyką (obwiniając ich o wykonanie 
zamachu na P. Ihezydenta, w dniu 
5 w rześnia 1924 r.) oraz o oszustwo 
przez złożenie fałszyw ych zeznań w 
sądzie — bronił się w  śledztwie 
tem, że Koinhaber, Jaeger, Głasar- 
man i Dwornioki do czynów  tyęh go 
namówili. Przed sądem Mj-kytyn 
odwołuje swoje zaznania, złożunę 
w  śledztwie i twierdzi, że. zostały 
on© wymuszone na mm. Sensacja!

O skarżeni; Kornhabeir, Jaeger i 
Glaseirman idą w praw dzie po linji 
sw ych zeznań w śledztwie, ale 
skarżą sję na niewłaściwości! w 
śledztwie. — Naprężenie wzrasta!

Oskarżony Dwomicki nie narze
ka wprawdzie na wymuszenia, jled- 
nak — podejrzew ając sędziego śled
czego o z łą  wolę — zeznał inaczej, 
ariiżeli powinien był i dlatego ze
znania odwołuje.

D^lej, świadkowie, mniej lub w ię
cej ważni, mniej lub więcej zain tere
sowani, zeznający z  mniejszą km 
w ięk.zą prem edytacją. Tysiące py- 
tajd i tysiące sprzecznych odpowie- 
uzL Kilkadziesiąt niedopuszczonych 
wnios|ków, kilkaset uchylonych py
tań. Ag1 esyw ne stanow isko obrony, 
nagany, grzyw ny. Incydent za incy- 
deruiem i w reszcie owo nieugięte 
stanowisko Trybunału.

P o -a  Lem w szystkiem  imponująca 
była jednak postaw a przewodniczią- 
cego Frankegu, który  sam jeden po-

Ku odnalezieniu 
człowieka.*)

Ł niei-iieckiego przełożyła B. Hilarowiczowa).

Głośniej aniżeli kiedykolwiek, 
w chaosie współczesnym , roz
brzmiewają hasła m oralne: posta
wić człowieka na pierwszem miej
scu. przełamać despotyzm materje- 
listycznego sposobu widzenia i dzia
łania, ukształtować znów życie lu
dzkie w edług praw wewnętrznych.

konieczność ta, stanowiąca 
przedmiot tęsknoty całej duchowej 
u ropy, oznacza na drodze do sw e- 
So urzeczywistnienia najgwałto
wniejszą rewolucję, jaka kiedykol

wiek przeszła przez ziemię naszą, 
ydbyw a się ona w sp osób  niewi
doczny, prawie bezgłośnie, jednak-

*) Artykuł ten wyjmuję z m iesię
cznika pedagogicznego, który od lal cil- 
ku wychodzi w Berlinie pod tyt „Nowe 
wycnowanie « (Die neue Erziehung). Wy
brałam go dla tego, ż e  rzuca o., nader 
wyrazr.e światło na nowy kierunek w y
chowawczy, któremu hułduje dziś zna
czna w iększość iudzi, z radością witają 
cych świt lepszej przyszłości, opromienio
nej w iększą m.ło.ńcią bliźniego, aniżeli ją 
były w stanie wytworzyć czasy panowz. 
n*a materjalizmu Kierunek ten w ycho
wawczy zwraca najgłówniejszą uwagę na 
rozwój et) czny. W seiokro in ie  już m iałam  
Sposobność zapoznać z nim czytelników  
Połskich, pisząc o pracach hoerstera oraz 
0 pracach znakomitego pedagoga polskie
go Dawida.' (Przypisek tłumaczki).

trafił ujarzmić takich obrońców, jak 
di- Grek, dr. Dwernicki, dr. Landau, 
dr- Pieracki, dr. Głuszikieiwicz i inni,
który  jfcdnem matem słowem  potra
fił sparaliżować wszelkie nadludz
kie w prost wysiłki obrony, zdążają
cej do zburzenia całego gmachu ot. 
skaa ani a.

W chodzi wreszcie Pańczyszyn, 
k tó ry  do tych cech seiisacyjiności i 
naprężenia dodaje jeszcze cechę nie
samowitej jakiejś tajemniczości.

Trybunał, chwilowo w  swej s ta 
nowczości zachwiany — w iaca  do 
równow agi i tem  energiczniej, tem  
szybciej zdaza do końca. Ta szalona 
galopaida w yprow adza obronę z ró
wnowagi. Buazi się niebywała pole
mika, zjadliwe w yw ody i demon
stracyjne wnioski.

Zażarta walka między obrotną i 
; rokuraitoi ©m Wraz z jego naślado
wcą, dr. llankiewiezem , k tóry  oszo
łomiony nowem swem  „stanow i
skiem", zapędza się w  dżungle nie- 
loglzmów i efektu.

W reszcie owo : rzeczenie się przez 
obronę końcowych wywodów.

W szystko to razem  wzięte, zło
żyło się na jakąś dziwaczną całość, 
na jakiś labirynt, który  mógi najtęż
szego prawnika bezwzględnie zde
zorientować.

A jednak rozprawa ta mogła być 
dla wielu prawników uniwersyte
tem. R ozpraw a ta  może niejednego 
oskarżonego nauczyć bronić się i 
niejednego prokuratora oskarżać.

Rozpraw ę zakończono i zapow ie
dziano wyrok. Dom ysły n« temat 
wyroku k rzyżow ały  się w najroz
m aitszych kierunkach.

Plrzyszedł oczekiwany dzień dzi
siejszy.

Ulicę Br terego obstawiono silne- 
mi oddziałami policji. Ruch kołow y 
zamknięto, a przechodniów u w szy
stkich wejść do tej ulicy ściśle kon
trolowano. O g. 9 otw arto  brarru są-

ze z tą prawidłowością i w ew nę
trzną logiką, które po w sze czasy 
towarzyszyły wielkim ruchom umy
słowym  i stwierdzały ich ponad
czasow ą wartość. Rewolucja ta 
nie jest polityczną, ekonomiczną 
lub społeczną; nie może ona być 
czem ś w tym rodzaju, albowiem  
ostatecznym jej celem nigdy nie 
jest zmiana form zewnętrznych lub 
budowy sp o łeczn ej: Cel jej jest z 
istoty swej czysto duchowy, a mia
nowicie : przywrócić przodujące pa
nowanie ducha, wznieść tron dla 
niego z jego odwiecznemi i nie- 
wzruszonemi prawami, tamowane- 
mi od wielu dzies‘atek lat przez 
knut i niewolę materjalizmu.

Najstraszliwszym skutkiem eu
ropejskiego duchowego upadku byłe 
ostatnia wojna światowa jakoteż po
wojenne zepsucie we wszystkich  
dziedzinach życia ludzkiego, wstrzą
sanego obecnie jakby przez gorą
czkę suchotniczą. Życie w obec
nych bezbożnych czasach jest u- 
stawicznem zaprzeczaniem ducho
w ego przeznaczenia człowieka, któ
ry na swej przyziemnej, czasowej 
drodze stracił z oczu ścieżkę po- 
nadczasowi ści.

Pojedynczy ludzie są tak samo 
dotknięci tę chorobę moralnę jak 
i cełe narody, usiłujące leczyć pa
lącą ranę, odczuwaną przez w szyst
kich, za pomocą półśrodków. Je
dynie jednak głębokie, wewnętrzne 
odczucie moralnego nakazu, oraz

du i poczęto wpuszczać li tylko u- 
prawiiiionych ściśle za biletami.

O g. 915, przy wypełnionej po 
brzegi saL, zebrał się Trybunał. — 
W śród publiczności można było za
uważyć, prócz rodzin oskarżonych, 
ojca Pańczyszyna i oczywiście Pa- 
steipakównę.

W reszcie przy niebywałem  napię
ciu przewodniczący w ypow iada sa
kram entalne: „W imieniu Rzeczyyo- 
spol tej'... i ogiasza następujący 
wrynok: Mikołaja Mykytyua uznpje 
się winnym zbrodni oszczerstwa i 
oszustwa, za co skazuje się go na 6 
lajtl ciężkiego więzienia z obostrze
niami, tuaziez ra ponoszenie kosz
tów, z  rozprawą związanych, — Po
zowali oskarżeni, a to: Kortihaber; 
Jaeger, Glnseirmani i Dwernicki zo
stali od winy i kary uwolnieni

Niebyw ałe w rażenie na sali — u- 
rywiame szepty, szm ery — w reszcie 
hałas.

Oisk. Mykytyn w ysłuchał wyro,ku 
spokojnie, a naw et ze znaczącym  u- 
śmiecnem na ustach.

Prokurator S|ię nie oświadczył. — 
Dr. Ołuszkiewicz zaś imieniem osk. 
M ykytyna zgłosił zazamnie nieważ
ności.

iPo odczytaniu przez przewodni- 
cząnego m otyw ów  wyroku, oskar
żeni dla uniknięcia jakichkolwiek 
dem onstracji opuścili pojedyncze 
gmach sądu.

Na ulicach jeszcze do późnego po
łudnia zb ierały  się g n & ę  „gadul- 
skich“, om awiających ów  niespo
dziew any rezultat.

Drobne wiadomości.
Painlevę wygłosi na otwarciu se

sji genew skiej dlużśzą mowę o sy 
tuacji we francuskiej polityce za
granicznej Painleve będzie brał u- 
dział w posiedzeniu genewskim  ja
ko członek delegacji franc. (PAT)

W  bojowym zapal©. Na mane
w rach sowieckich w  Kojdanaćh 
cześć wojsk przięsąfa 'do ataku na 
bagnety, których zaczęto używ ać 
naprawdę 6 żołnierzy zabityćh, 17 
rannych, (AW.)

przejęcie się ideą bytu poza zja
wiskami świata zewnętrznego — 
bytu którego nasz świat czasowy  
jest tylko słabym odbłyskiem —  
mogą oczyścić nasze życie i po
wstrzymać duchowy zanik ludzkości.

Nakaz moralny, harmonijna 
zgodność nadziemskiego przezna
czenia człowieka ze szlachetnemi 
jego dążeniami ziemskiemi wyma
gają odrzucenia zasad indywidu
alistycznych, które odosabniają za
równo pojedynczego człowieica jak 
i całe zrzeszenia ludzkie oraz każą 
upatrywać w zdobywaniu czasowo  
ograniczonych wartości życiowych  
najwyższe dobro.

Poriew ąż stanow isko egocen
tryczne jest źródłem zła tego św ia
ta, przeto musi być zastąpione 
przez stanowisko humanocentryczne, 
oparte na ideji poświęcania się dla 
cełości, oraz na prawie miłości bli
źniego. Człowiek, zarówno jak na
ród powinien być oceniany nie w e
dług korzyści materjalnych, jakie 
p rzyn osi; musimy nauczyć się o- 
ceniać go, jako bratnią duszę, zwią
zaną z nami wieloma wewnętrzny
mi więzami. Człovue!towi musi być 
dane to, co jest w nim ludzkiego.

Zmienne zjawiska świata zew 
nętrznego rzucaję nam na oczy za
słonę, odwracając zwrok nasz, pra
gnący widz;eć głębię, ku mieniącej 
się złudnemi barwami powierzchni, 
która w szakże stanowi jedynie 
czynnik osłabiający w nas ma świa-

Z posiedzenia delegatów 
Rady miejskiej.

Lwów, 18 sierpnia.
(1.) Do małej sali posiedzeń magi

stratu  wcihoazą powoli i ze znacz
ne m opóźnieniem panow ie delegaci 
Rady miejskiej. Ten i ów ziewa. Po
znać, że  to posieozerie wakacyjne. 
Siadają, zgodnie dookoła zielonego 
stołu, rozm aw iając głośno o róż
nych trosxach. Tym czasem  referent 
jeden, d-ugi i trzeci, cichutko 1 mo
notonne odczytuie swój elatorai 
DWtazeąi po malej sali rozchodzi się 
tubalny głos ojca ojców miasta, pa
na prezydenta Neumarana: otwieram 
dyskusję. Jednak rajcy nie maja ku 
temu najmniejszej ochoty. Rrzykłja- 
dnie podnoszą praw ice na znak zgo
dy, pocizem padają sakram entalne 
słow a p. p rezyden ta : uchwalone, a
w końcu: posiedzenie zamknięte.

* **
Na wczorajszem  posiedzeniu dele

gatów Rady miejskiej uchwalono na 
wniosek rad cy  Murzyńskiego udzie
lić pozwolenia la  nadbudowę trze
ciego i czwartego piętra w  toni' 
przy ulicy Kopernika i.

W  m yś' referatu r. Hoeflingera 
uchwalono na wniosek komisji po- 
żaroiwiej zakupić 500 metrów w ęży  
pożarowych za oeiłęi 6.00C złotych.

R ada uchwaliła w reszcie upoważ
nić Syndyka! miejski do wniesieni;' 
skargi do Trybunału adminisitracj 
nego przeciw decyzji mini terstwa 
skarbu, orzekającej, że podrtki ko- 
m um lne od patentów  dla w yrobu i 
sprzedaży spirytusu m ają być po
bierane według daw niejszych prze
pisów, a nie według podwyższonej 
opłaty oplartej na ustaw ie o mono
polu spirytusowym .

W  końcu w m yśl r efevału r.. 
Szpondrowskiego, zatw ierdziła R a
da miejska plan budowy domu dla 
wto/niców miejskiego zakładu czy
szczenia miasta, przy ul. Św. M ar
cina 18 Dom ten w  najbliższym 
czasie ma zostać wybudowany.

— oo-

dom ego urzeczywistniania zadań  
moralnych. Człowiek —  istota du
chowa — nie może dłużej przyz
nawać im wyłącznego prawie w pły
wu na bieg sw ego życia, gdyż one 
ustawicznie zmienne, nie mogą być 
jedyną prawie wytyczną linją jego  
postępowania Może i powinien on 
skierowywać je na prawidłowe, 
ludzkim potrzebom odpwiadające 
tory lecz sam musi się wznieść w y
soko ponad te zjawiskr, będące 
wszak wynikiem ruchów czysto  
materjalnych.

W danym wypadku nie chodzi 
Dynajmniej o jakiś problemat, na
rzucony nam do rozwiązania. Tutaj 
boska, niewymuszona prostota serca 
ludzkiego musi się ujawnić i jak 
błogosław ieństw o rozlać szeroko  
wszędzie tam, gdzie żyje i cierpi 
człowiek.

Drogą odrodzenia ludzkości 
może być tylko droga w kierunku 
odnalezienia człowieka! W szyscy  
muszą nią pójść. Zarówno oddziel
ne jednostki, jak narody 1 W szyscy  
musimy zrozumieć, że nad nami 
ponownie otworzył się firnamert, 
że rozgłośnie, w  sp osób  górujący 
ponad wszystkiem rozbrzmiewają 
hasła etyczne, według których prze
znaczeniem człow ieka i ludzkości 
całej nie jest „napoieonada", lecz 
krzewienie m iłości, tej najwyższej 
cnoty świata.
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Projekt rozszerzenie sieci tramwajowej.
Budowa czterech linji zacznie się w najbliższym czasie.

Z naszyah zdrojowisk.

Sanatorium Kasy chorych
w Szkle.

(Koiespondencja ,,Kuriera Lw. ‘j.
Szkło, w  sierpniu.

Kilkakrotnie już ukazyw ały  się w 
prasie sprzeczne glony o rozwoju i 
stanic sanatorium  Kasy chorych w 
Szkle, z w ielk i więc ciekawością 
udałem się na miejsce, aby naocznie 
przekonać się o taktycznym  stanie 
rzeczy.

Sanatorjum oddalone od stacji 
koleji żel. o dwa kilometry, leży na 
skraju sosnowego lasu w położeniu 
zdirowem i malowniczem U w ej
ścia znajduje się niski parterow y do- 
mek, siedziba leKarza i zarządu, w 
głębi m urowana elektrownia, kuch
nie i sala jadalna, w ogrodzie w e
randa z kręgielnią. P rzed  dwoma 
laty  zbudowano nowe łazienki i je- 
diitojwątrową m urowaną wilijkę tuż 
na skraju lasu. Budynki mają wygląd 
schludny, wewnątrz czystość wzo
rowa, Łazienki obszerne i jasne, bez 
trudu mogą dziennie obsłużyć około 
JOu kuracjuszów.

C harakterystyczne jest zm iesza
nie się wszelakich stanów  i zaw o
dów ; począwszy od roboraarza a 
skoi.czywszj na artyście teatru 
w szyscy żyją tu w idealnej kom ity
wie, jedzą przy wspólnym stole i w 
jednych mieszkają pokojach. W ięk
sza ilość kobiet, a w śród nich prze
w ażają ptracowniczki biurowe, mło
de i urocze, wnoszące w szarą nu
dź zdrojowiska wiele życia i wesela

Duszą jednak całego tow arzystw a 
jest grupka artystów  teatru lwow 
skiego z p. Romualdem Bojanow- 
skim i Jasińskim ma czele-

Trudno zaiste pogodzić ze sobą u- 
podobania ludzi o tak różnych przy
zwyczajeniach, mimo to dzięki ener
gicznej i niestrudzonej pracy zarząd
cy  p. Tomasza Kona-skiego, panuje 
ogólne zadowolenie^ a sarkają chy
ba tylko ludzie bardzo „wybredni", 
k tó rzy  woleh'by kapuśniak zamiast 
ikremu czekoladowego, a kiełbasę 
zam iast doskonalej pieczeni.

Stan zdrowotny chorych bardzo 
dobry, tw arzy skrzywionych i zm ę
czonych chorobą widzi się mało, a 
dzielna dr. Fopielska na każde za
wołanie spieszy chorym z pomocą. 
Zaiste za obecny stan sanatorium  
należy się Zarządowi Kasy cnorych 
pełne uznanie.

Dn a 15 bm. urządzili artyści tea
tru  lwowskiego miły „Wieczór nu- 
moru i płaczu", który  zgromadził 
na zaim prowizowanej na prędce w i
downi w szystkich kuracjuszy i imte- 
ligencjięi miejscową. Estrada zrobio
na zie stołów, kuksy z prześcieradeł, 
festiony sosnowe i koce zamiast kur
tyny, nastrój miły i swojski. P. Ro
muald Bojanowski poprzedził pro
dukcje serdfcczinem wspomnieniem 
ciężkich wialk o wolność ojczyzny i 
wzniósł gromki okrzyk na cześć 
głów nych bohaterów, następnie ca
łym szeregiem deklamacji i skeczów 
zabaw iał zebraną publiczność. Na- 
przetnian w ystępow ały  panie: Nina 
Roństfa, młoda adeptka sztuki tea
tralnej i p. Helena Dimówna.

Nie mogę też przemilczeć o jednej 
rzeczy, która mię prawdziw ie za 
dziwiła- Oto do obiadu w  niedzielę 
przygryw ała  nam orkiestra złożona 
z ruskich chłopców wiejskich. Chło
pięta maie od lat 9 do 15, z z aj piałem 
godnym  naśladowania dęły w  wiel
kie trąby, dm uchały w klarnety  i 
bety , a przytem  bas i skrzypiec kil
koro. Na pultach praw dziw e nuty-

atram entem  koślawo pisane, a nut 
tych cały  plik... Je dnem słowem 
prawdziwa orkiestra z bogtym re
pertuarem . Jeżeli się zw aży w iek i 
spo jrzy  na omurusane twarzycziki 
„artystów  ' podziw i cześć przejmu
je dla tych, którzy gigantycznego 
trudu dołożyli, by wykształcić mal
ców w  ich sztuce... Zacnym musi 
być ten kaptan grecko-katolicki, 
k tó ry  zamiast szelrzyć wśród mło
dego pok olania nienawiść narodowa 
i klasową, włożył do drobnych rak 
skrzypce i trąbkę i nauczył je k o 
chać muzykę.

M. P,

Ograniczenie przywozu.
W arszaw a, w  sierpniu.

W  związku z rozporządzeniem 
Rady m nistrów  w sprawie zakazu 
przyw ozu niektórych towarów, od
była się dnia 14 b- m. w min prze
mysłu i handlu konferencja przed
stawicieli Izb handlowych i przem y
słowych. P Szygietyński przedsta
wił wniosek min. przem ysłu i han
dlu orzekający, iż podział kontyn
gentu określonego przez min. zo sta
je powierzony wyłącznie przedsta
wicielom handlu i przemysłu bez 
współudziału urzędników minister
stwa. Po dyskusji, obracającej 'Się w  
dz;edzinie podziału kontyngentu 
między poszczególne dzielni.ee u- 
chiwalono w następujący sPosób  
przeprow adzenia spTawy. Zostaje 
powołana centralna komisja dla 
spraw przywozu, złożona z 18 człon 
ków. Komisja rozpatryw ać będzie 
■wnioski dotyczące pozwoleń w gra
nicach kontyngentu, na podstawie o- 
pinji Izb handlowych '^.odpowiednich 
istytucji. W  tym  celu im porterzy 
składać będą podania w  minilstei- 
stw ie przem ysłu i handlu za po- 
średr :twem  Izb handlowych. — 
Uchwalono, ze podania mają być zło 
żone do 25 b. m.; posiedzenie cen- 
traiPnej komisji w spraw ie przydzia
łu kontyngentu odbędzie -się 3 w rze
śnia.

 oo------

Z cudów techniki.
Promienie ultrafioletowe zapo
wiadają przewrót w technice 

dekoracji teatralnych.
(L) Światło i ciepło w mniemaniu 

przeważnej części ludzi są ze sobą 
nierozerw alnie związane. Faktycz
nie w przew ażnej części ciała św ie
cące w ytw arzają  również pewną 
ilość ciepła.

Nawet św iatło elektryczne nie jest 
wyjątkiem  od tej reguły, skutkiem 
czego dość znaczna ilość e.iergjj 
marnuje się na w ytw orzenie ciepła, 
które w tym wypadku jest szkodli
we. Dopiero w ozasach ostatnich 
technika zdołała usunąć tę przeszko
dę.

Dziś posiadmy już kilka metod do 
wytwarzania zimnego światła, któ
re przedstaw ia pew nego rodzaju 
modną lampę czarodziejską Alady- 
na.

Na wielkiej w ystaw ie Sztuk pięk
nych w Paryżu  widzow ie mieli spo
sobność podziwiania zastosow ań 
zimnego światła.

Mogli Się on; przekonać, jak łatw o

Lwów, 18 sierpnia.
(1.) Sekcja druga m agistratu na 

wczorajszem  posiedzeniu uchwaliła 
w /ouaow ac linję tram wajową z ul. 
Ka/mieiyowskiei na uiicę Słonecz
na az do ul. ZamaistyinowsKiej, ko
sztem 250.000 złotych. W  zw iązku 
z tern uchwalono wybudować w,po
bliżu ul. Zamarstyinowskiej t. zw. 
„prądownicę rtęciow ą" dla wzmoc
nienia prądu elektrycznego.

'Ponadto uchwalono w najbliższym 
czasie przystąpić do budowy trzech 
nowych linji tramwajowych, a to:
1) przez ul. Ponińskiegc do stacij 
Persenikówka, 2) od rogatki Janow-

Przemyśl, 18 sierpnia.
Wzrost bezrobocia ujawnia się 

coraz dotkliwiej, zw łaszcza w  za
wodzie budowlanym. M urarze, po
mocnicy budowlani, roDotnicy dzień 
ni stoją bezczynnie coraz liczniej na 
placu na Bramie, który  jest od lat 
niejako giełda pracy w  Przemyślu. 
Szkoda, że gmina, która ziazu za
powiadała podjęcie stosunkowo 
dość znacznych robót, zwleka obec
nie z ich rozpoczęciem.

Utworzenie województwa w  na 
szem mieście, k tórą to spraw ę 
pieriwszte omówiło uasize pismo, za
interesow ało bardzo żyw o opinię 
miejscową. Tygodniki lokalne po
święcają tej żyw otnej kwestji życz
liwe wzmianki zdając sobie dokła
dnie spraw ę z doniosłości tego za
gadnienia dla rozwoju miasta i po
wiatu. C harakterystyczne, że także 
sfelry ukraińskie oanosizą się do te
go problemu z wielką sympatią, 
gdyż wojew ództwo przem yskie już 
oddawna było jednym z postulatów  
politycznych umiarkowanych kół u- 
kraińiskich.

Bomsou i Rozkwaś — czyli dwaj

skiej do dworca Kleparowskiego 
(celem skierow ania ruchu w yciecz
kowego do Brzuchowic na dw orzec 
w Kiepurowie) oraz 3) przez ulicę 
Pełcfzjyriską do ul. Leona Sapiehy w 
celu połączenia dzielnicy Stryjskiej 
z dworcem  głównym.

Projekty, te mają być w najbliż
szym czasie wykonane-

Jeżeli jednak robots około ich zre
alizowania będą postępowały w  tem 
tempie, jak np. regulacja uł. Akaae- 
mickiejf to ten „najbliższy ozas" nie 
będzie prawdopodobnie oznacza! a - 
ni roku bieżącego, ani nawet naj
bliższego.

siłacze. Z poważniejszych niebez
pieczeństw, które nawiedziły mia
sto w ostatnich dniach, w m ie n ić  
należy — oprócz miejscowych, od 
daw na tu osiadłych, królów i ksią
żąt żelaza, kilku innych członków 
tej tw ardej dynastji z linji Bolrmso- 
na i Rozkwasa. Św iatow cy ci przy
jechali z m ałych miasteczek, aby 
pokazać publicznie, za niew ygóro
w anym  wstępem, iż B reitbart ze 
swoją głęboko znienawidzoną fazą, 
jjęsi słabawitem „angielskiem" dzie
ckiem, drwiącem  w  żyw e oczy z 
cierpliwej licznej publiczności. Każ
dy tarki siłacz, czy w  ogrodzie 
„Gwiazdy" czy w  Poznańskiem 
rztrtne i pruje żelazo lub inne mine
rały lekko i zgrabnie, niby Kadet z 
GaskoPji, krusząc łańcuchy, w ykrę
cając brarazoletki itp., poczem obli
czyw szy kasę i w ykłóciw szy się, 
należycie — odjeżdża ziry tow any i 
rozżalony na Przem yśl i jego magi
strat.
;A n ,tno to, ta ł  kulturalne, chociaż 
skrom ne i trzym ające się na uboczu 
miasto daremnie w alczy o czw ar
ty z rzędu — od lat — teatr siały.

PrSijfcj! S a s i ryilii skjij?
Ogłaszajcie się w aaszem piśmie!

m B B B a n a n n M n
niD'. technikowi teatialmemu, n a  o- 
tw artej i jasno oświetlonej scenie 
spow odow ać „zniknięcie" jakiejś o- 
soby, z błyskaw iczną szybkością 
zmienić dekoracje i równie prędko 
dziewiczy las zastąpić wielkim bu
duarom. Sztuka ta  polega, na zjawi
sku fosforesceneji i fluorescencj; Te 
dw a fenomeny przew ażnie bywają 
wzajemnie zamieniane. Pod fosfo- 
r esc en oją rozumie nauka w łaściw o
ści niektórych Ciał św iecenia w 
ciemności, po poprzedniem naśw ie
tleniu. Fosfa jescuicja trwa kilka go- 
dzSi„ energja jej jednak szybko się 
zmniejsza. Również ciała fluoryzu
jące wysyłają promienie, jednak tyl
ko pod bezpośrednim w pływ em  
źródła świetlnego, rjp. gdy są na
świetlone przez niewidoczne dla 
ludzkiego oka promienie ultraFole- 
to we. ZwyMe czerw one św iatło ma 

,tę w łaściw ość, iż tłumi fluorescen- 
cje, podczas gdy niewidzialne pro
mienie ultrafioletowe nie tylko w y 
wołują fluorescencję, ale także dzia
łają na ciała fosforyzujące. Fakt ten 
jest kluczem tajemnicy, w  jaki spo
sób przy pomocy czerwonych i ul
trafioletow ych promieni, mając do 
dyspozycji’ ciała fosforyzujące i

fluoryzujące, można wyczarowywać 
najbardziej fascynujące „cuda".

O perator teatrauny, przez skiero
wanie ultrafioletowych promieni w 
odpowiednim kierunku powoduje 
świecenie przedmiotów, które do
tychczas by ły  niewidoczne.

Grę promieni świetlnych można 
maturalnie w  najrozm aitszy sposób 
kombinować. Może to mieć szerokie 
zajstotsow ani w dramatach fantasty
cznych. Próby  dokonane w Paryżu 
dały  jak najlepsze wyniki. Nieltylko 
dekoracje dadzą się „w yczarow ać" 
PTZtz odpowiednie naświetlenie pro
mieniami ultrafioletowymi; to samo 
odnosi się i do artystów , których 
kosłjumy impregnuje sio w danym 
w ypadku miaierjami fosforyzujące- 
mi, tw arze zaś pokryw a się w ar
stw ą szminki, odpowiednio spireparo 
watiej, bądź też maskuje się w  decy
dującym momencie.

Zastosow anie zimnego świattai dla 
celów scenicznych ma wielką przy
szłość przed sobą. Wielu fachow
ców widzi w  ich dalszym  i dosko
nalszym  rozwoju przyszłość techni
ki dekoracji teatralnej.

 oo------
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Wiadomości z Przemyśla.
(Od naszego korespondenta).
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Krwawa tragedja miłosna na Znieś eniu.Nowe domy i baraki.
3MINA BUDUJE TRZY WIELKIE  

KAMIENICE.
Lwów, 17. sierpnia 

(*) Gmina miasta Lwuwa przy
s tę p u j do budowy trzech wielktcn 
dom ów  czynszowy eh przy ul. Stryj- 
skiej obok rogatki. Domy te będą 
zaopatrzone w urządzenia wodo
ciągowe, kanałowe, gazowe i elek
tryczne. Oferty już rozpisano i ro
boty mają się wkrótce rozpocząć 

Dla delożowanych z walących  
się i będących w  rekonstrukcji 
domów zbudowała gmina szereg  
parterowych pawilonów 'drewnia
nych o ścianach kominowych mu 
rowanych, a to dwa na Bodnarńwce 
i jeden przy ul. Starej Rzeźni, ba
raki zaś przy ul. Janowskiej pod
dane są przebudowie N ow e pawi
lony są już zamieszkane. Zwalony 
dom przy ul. św . Marcina rozebra
no, mieszkańcy jego umieszczeni 
zostali w barakach i w szkole im. 
Reya.

Przy ul. Pomińskiego ma po
wstać szereg nowych tanich domów.
Budować je będzie Towarzystwo  
„Strzecha", założone przez Zakład 
pensyjny dla funkcjonarjuszy, który 
otrzymał kredyt rządowy na ten cel. 
Domy te będą w łasnością prywatną 
tych mianowicie, którzy przystąpią 
do Towarzystwa z pewną gotówką. 
Robót budowlanych jeszcze nie 
rozpoczęto.

GINEKOLOG 2293

Dr. Rudolf Breiter
powrócił ul. Akademicka 26. tel. 705.

Pocieszycielki żołnierzy 
walczących w Marokku.

Paryż w sierpniu.
(*) Pary żanki mają nową rozrywkę; 

bawią się w  „mateczki chrzestne" 
marokańskich żołnierzy, których 
pocieszają, obdarowują i rozw ese
lają, podobnie jak przed dziesięciu  
laty walczących na froncie ńiemie- 
cko-franruskim. Zbliżenie nieznajo 
mych odbywa się za pośrednictwem  
dzienników. Każdy żołnierz, w ysia
ny do Marokka stara się, by mieć 
w  kraju swoja „marraine", której 
nigdy w życiu nie widział, a która 
jednak staje się jego powiernicą 
i najblższ? przyjaciół?.

W ładze w ojskowe niezbyt chęt- 
nem okiem patrzyły w  czasie wiel
kiej wojny na tę korespondencje, 
ze względu na m ożliwość szpie
gostw a —  jednak zabronić jej nie 
mogły, gdż „chrzestne mateczki" 
były ważnym czynnikiem podtrzy
mującym ducha wśród żołnierzy 
i ułatwiającym im wytrwanie.

Obecnie z inicjatywy dziennika 
„Paris Soir" instytucję tę wskrze
szono. Jedna z pierwszych zgłosiła 
się na mateczkę chrzestną słynna 
tancerka i śpiewaczka hiszpańska, 
Raąuel Meller, dla której ten akt 
humanitarny jest nowym środkiem 
reklamy. Za nią sp ’eszą w  szeregi 
dziewcząt i kobiet z rozmaitych 
sfer^społecznych, powodowane nie- 
tylko patrjotyzmem i chęcią ulżenia 
doh żołnierza w  okooach pod go
rącem niebem afrykańskiem, aie nie
rzadko ciekawością i nadziej? mi
łości. Korespondencja żołnierzy 
z „chrzestnemi matkami" skoja
rzyła bowiem w  czasie wojny św ia
towej niejedno małżeństwo -  cho
ciaż zdarzało się, może jeszcze 
częściej,_ ie  subtelnie utkane więzy 
przyjaźni zrywały się, skoro niezna
joma opiekunka 1 jej pupil poznali 
się osobiście....

Lwów, 18 sierpnia,
(—) Przodow nik policji Kaoyło 

z posterunku policyjnego w Znie
sieniu, przejeżdżając wczoraj około 
godziny 12-tej row erem  przez Znie
sienie za rogatką Żółkiewską, go
ścińcem w stronę Zooisk, obok ram 
py  kolejowej, usłyszał rozpaczliwe 
wołania kobiety o pomoc, k tó re  roz
legały się z podwórza realności 118 
przy  ul. Żółkiewskiej.

Jadąc za owem kobi'ecem krzy
kiem, w jechał na podw órze tej real
ności, i ujrzał tam  w ysoce dram aty
czna scenę. Oto znana mu osobiście 
25 letnia Helena Koń, stała z rewol
werem w ręku naprzeciw swego 
kochanka, również 25 letniego W ła
dysław a Klucznika, zanudzając obja
wy' niezw ykłego podniecenia.

W momencie, gdy przodow nik 
Kadyło się przybliżył, strzeliła w 
stronę KiuczniKa, w skutek  czego 
ten Padł na ziemię ciężko Zraniony 
w głowę. Kadyło na ten  widok po
spieszył ku Koniównej, chcąc jej o- 
aebrać broń. W ów czas dziewczyna 
zmierzyła z rewolweru w stronę 
przodownika i strzeliła. nietrafiaJąc 
na szczęście, a sam a pospieszyła w 
pole.

Rrizodównik Kadyło w chwili 
strzału padł z rowerem , na którym  
(siedział, na ziemię i uniknął trafie
nia. poczem dobyw szy rew olw eru, 
rzucił się z nim ku dęsPeratce. Ko
ni ówna zaw ołała wów czas: ,,Niech 
paif do mnie nie strzela! ja siama 
się zabi.ię!“

Z temi słow7y  skierow ała w swą 
(skroń rew olw er i strzeliła, padając 
na miejscu nieżywa.

Rannego Klucznika przewieziono 
w stanie bardzo groźnym do szpita
la powszechnego.

Dochodzenia policyjne ustaliły na
stępujące Powody tragicznego zaj
ścia.

Ranny Kucznnk, jest indywiduum 
w ysoce niebczpiecznem. P rzed ty 
godniem dokonał w-az z bratem 
sw ym  bandyckiego napadu w Znie
sieniu na dom Fodgćrsktóli, których 
bardzo ciężko poranił- Odstawiony 
pipez policję dc sądu, został w  ii- 
Wegły piątek  przez sędziego pusz
czony na wolną stopę, W  czasie 
dochodzeń policyjnych w sprawie 
krw aw ego napadu na Podgórskie!1, 
prowadzonych przez kom isarza B a
torskiego- doszło do wiadomości 
pofeji, iż'e Klucznik posiada rew ol
wer. Kom.^ Batorski zażąda! od me
go wydania rewolweru, on jednak 
stałe przeczył, jakoby go posiadał. 
Również rew izja i poszukiwania za 
rew olw erem  w domu Kluczników 
pozostały bez rezultatu. Klucznik 
bowiem — jak się obecnie okaza
ło — oddal rewolwer na przecho
wanie sw ej kochance Koniównel, 
która mieszkała ze sw ą m atką w 
opijanym  domu pod n-rern 118 przy 
uh Żółkiewskiej, za rogatką- Z Ko- 
niówną utrzym yw ał Klucznik od 
przeszło dwu lat stosunek miłosny, 
a za oarę tygodni miała ońa zostać 
matka jego dziecka

Mimo to obchodził sie z nią nad 
w yraz brutalnie, przyczein często i 
dotkliwie ją bit. Z tego powodu d e
natka, która była zresztą harąrzo 
przystojną dziewczyna, wielokrot
nie chciała z nim zryw ać a naw et 
niedawno na pewien czas ze Lw o
wa w yjechała by się go łatwiej po
zbyć. On jednak nie puszczał jej od 
siebie, a równocześnie ...bił ją dalej- 
I w czorajszego ranka, w  czaRie gdy 
matka jej, k tóra w rynku sprzedaje 
owoce- baw iła w mieście, przyszedł

do m ieszkania Koniównej i na po
dw órzu dotkliwie ją bił. W ów czas 
w zrozpaczonej dziewczynie dojrza
ła  myśl k tóra już od dłuższego cza- 
cu w niej nurtowała Chwyciła re 
w olw er kochanka w  rmeszkaniu u 
siebie przechow yw any, w ybiegła z 
nim na podwórze i tak dokonam się 
tragedia.

Dodać musimy też pew ien szcze
gół charakterystyczny.

Oto gdy ciężko rannegc, jednak 
przytomnego, Klucznika przywiezio
no do szpitala po prowizorycznem 
opatrzeniu przez lekarza pogotowia 
rat., oddano go na oddział chirurgi
czny, na tę samą salę, gdzie pozo
staje w  leczeniu wspomniany już 
Podgórski, poraniony przez niego 
przed tygodniem w bestjalski spo
sób. Co więcej tak się złożyło, że 
Podgórskiego jako nieco podleczo
nego, zabrano z tego łóżka i poło
żono g<łzieind.z’ej, a w iaśnie na to 
jego łóżko złożono Klucznika, który  
napadając na swego w roga Podgór
skiego, nie spodziew ał się, że w  ty 
dzień potem i jego samego taki los 
spotka. P rzy  tej sposobności w y
nikł bairdzo znamienny djalog pro
wadzony w  soczystym  sty lu  i przy  
użyciu żyw ych słów w łaściw ych tej 
sferze łudzi, p^zyczem Podgórski 
. powitał" Klucznika z w ielką rade ■ 
ścsą na łożu boleści i obiecał mu, le  
gdy wyjdzie ze szpitala to się z nim 
i,porachuje". Klucznik, pomimo cięż
kiej rany  i kuli w głowie, nie pozo
stał mu dłużnym w odpowiedzi i od
powiedział w  tonie i formie ściśle 
dostosowanej.

(L) Nietylko w  zawodach, u- 
prawianych przez mężczyzn, ale też 
i w  „kobiecych* daje się zauważyć 
ogromne przepełnienie, i sytuacja 
z dnia na dzień staje się pow aż
niejsza. W czasach dzisiejszych zaś, 
życie wymaga od kobiety pracy 
równie wytężonej jak i od mężczy
zny, to też nic dziwnego, że nad 
rozwiązaniem tej nowej klęski za
czynają się „głowić" najpoważniej
si społecznicy. W ostatnich cza
sach do jej rozwiązania przynaj
mniej częściow ego, dopomogła sa
ma pani moda. Bo zażądawszy od 
swoich niewolnic dan.ny z pięk
nych w łosów , które kazała krótko 
przystrzyc na wzór „chłopczycy"  
zmusiła je do częstego przycinania 
fryzury, ondulowania jej i troskli
wego pielęgnowania i t. ć., i t. d., 
co wymaga pieczołowitej ręki fa
chowej fryzjerki. W ten sposób po
wstał nowy typ fryzjerki damskiej, 
rekrutujący się ze średnich warstw  
społecznych. Zagranicą powstały 
specjalne szkoły fryzjerek dam
skich, do których uczęszczają na
wet panie z towarzystwa, nie zbyt 
bogate a nie wstydzące się pra
cować. Szkoła taka założona nie
dawno w Wiedniu —  wedle opisu 
dzienników tamtejszych — przed
stawia się bardzo sympatycznie. 
Dookoła głównej „sali wykłado
wej*, pod ścianami stoją zgrabne 
stoliki toaletowe. Przy każdym z 
nich siedzą dwie panie, przewa
żnie młode dziewczęta, zajęte pra
cą, ondulowania w łosów , czesania, 
manicure i t. p. Od godz. 2 —4  
pop. odbvwaj? się wykłady, w  in
nych porach panie praktykują. Od
bywa się to w  ten sposób, że je
dna ćwiczy się na w łosach i rę
kach drugiej. Po 12-tygodmowym  
kursie uczenice zdają egzamin, po
czem otrzymują dyplomy.

Kinematograficzny napad 
rabunkowy.

WŁAŚCICIEL GOSPODAR
STWA — RABUSIEM.

Lwów, 18 sierpnia.
(—) Nocy onęgdajszęj dokonano 

napadu rabunkow ego na dom Mi
chała Dołęgowskiego gospodarza w  
Lubatówce w powiecie krośnień
skim wśród okoliczności zaiste kine
matograficznych.

Oto późną nocą usłyszała  żona 
Dołęgowskiego, Apolonia, jatkiś po
dejrzany szm er w chacie. Znudziła 
więc męża, lecz w te j sam ej chwili 
wdano się 4 napastników, którzy 
przez komm i strych dostali się do 
wnętrza domu Jeden z napastników  
■rzucił się na gospodarza z brzy tw ą 
w  ręlce i zranił nią Dołęgowskiego 
dość siln5e, podczas gdy inni rozpo 
częli w ciemności plądrowanie do
mu.

Jednemu z mich, udało się do
strzec leżący w  szufladzie portfel, 
grubo wyładowany. Chwycił go 
y^ięc w  sw e ręce i zadow alając się 
takim łupem dał hasłu do odwrotu, 
poczem wszyscy oddalili się. Jednak 
rabusie oszukali sie gdyiż Portfel 
ten nie zawiera, pieniędzy, a tylko 
różne oapiery i dokumenty. Napa
dnięty rozpoznał w  o y y m  łie 'szefie 
niejakiego Aleksandra bzięgiela, 30 
letniego rolnika, właściciela dwu- 
morgowego gospodarstwa z Rogów, 
wsi o 2 kilom etry od Lmbatówki od
dalonej. Policja Dzięgiela areszto
wała, za jego towarzyszami czvn! 
Poszukiwania.

Ktoś złośliw y, po przeczytaniu 
wiadomości o tych dyplomach, w y
raził obawę, że wkrótce od mani- 
curzystek będzie się wymagało św ia
dectwa dojrzałości.

Na razie obawy te są co pra
wda nieuzasadnione, ale wobec  
dzisiejszego pędu do jaknajgrun- 
towniejszych studjów teoretycz
nych w  każdej dziedzinie —  
w szystko staje się możliwe.

Los zdradzonej żony.
Lwów, 18 sierpnia.

(—) W  uzupełnieniu w czorajszych 
naszych informacji o tragedii mał
żeńskiej, jaka się rozegrała między 
państwęm D. orzy ul. Tarnow skiego 
— dowiadujemy się dalszych szcze
gółów o losie tej meszczęśiliwej ko- 
bjejty, której położenie jest istotnie 
pożałowania godne.

Oto po oddaniu rozpacznyeh, a 
niecelnych strzałów  ku swem u mę
żo w i gdy pan D. chciai przy pomo- 
mocy samirai juszy, na podstawie 
wyłudzonego pocisltępitU zezwolenia 
lekarskiego, obezwładnić swą zonę 
i siłą zawieźć ją do zakładn dla u- 
mysłowo chorj^ch w  Kulparkowie, 
■pani D. oddala się w ręce policja.

Urzędujący w ów czas w  komen
dzie policji dyżurny komisarz do pó
źnej nocy spisyw ał protokoły i prze
prowadzał dochodzenia, poczem na 
podstawie orzeczeń lekarskich, że 
pani D jest zdenerw ow ana do nie- 
poczyftałności i stan jej rozstroju 
nerw ow ego graniczy z obłędem — 
oddał ją do szpitale jako chorą.

W  dniu wczoraiszwm jednak nie
ubłagany prokurator nałożył na nią 
areszt śledczy, a ponieważ lekarze 
stw ierdzi1!, że jest istotnie ciężKO 
chorą, kazał ją p-zewieźć na razie 
do szpitala więziennego przy ul. B a. 
torego.

 x ox---------

Wyższa szkoła upiększania rodu niewieściego.



6 „KURJER LW OW SKI ‘ czw artek, dnia 20 sierpnia 1925.

KRONIKA. Znowu flaga komunistyczna
na kopcu Unji Lubejskie;.KALENDARZYK.

D ziś: rzym kat. Benigny, Ludwika. 
gr.-Kat. Preob. Hosp. — Jutru, rzyrn -kat. 
Stefana, — gr. kat. Demetryja.

 Ou------

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
S^oda, 19 i czw artek, 20 b. m.: 

„UwodZiCiel“ (gosc. w ystęp Juno
szy - Stępowskiego).

 o c -----

OD REDAKCJI.
Wsizelkie dotychczasowe legity

macje : odakcyjne „Kuriera Lwow
skiego" tracą ważność z dniem 25 
b. m. i należy je do tego czasu od
nowić w „ekretarjacie Redakcji.

Re ietat spraw , rajiawych“ objął 
w  Hasiem piśmie z dniem dzisiej
szym dr. Leopold W ołowicz.

 00-------

WSTRZĄSAJĄCY WYPADEK
NA DWORCU KOLEJOWYM.

{—) P rz y  transportow aniu baga
żu na głównym  dw orcu z m agazy
nu n a  peron kolejowy do pociągów, 
zdarzy ł się w strząsam  y wypadek. 
Oto robo nik p rzy  tern zajęty, W oj
ciech Szczepański, stanął tak  nieo
strożnie, że nogi w y staw ały  nieco 
poza piattorm ę wimdy. W pewnym  
momencie ma załomie muru, przyci
śnięty przez platformę żelazną do 
ściany, doznał ucięcia obu pięt u nóg 
i innych ciężkich obrażeń. P rzew ie
ziono go do szpitala powszechnego. 

 oo------

— Tydzień Lotniczy od 6 do 13 
września br. P rzy  współudziale 
W ojewódzkiego Komitetu LOP! \  w e 
Lw ow ie spaowadzi! Z arząd Targów 
.Wschodnich olbrzymi megafon-radio 
z Wlembby, dzięki którem u publi
czność będzie mogła słuchać pro
dukcji na wolnem nowietrzu. Ma on 
służyć propagandzie Ligi O rf* , nad
to zostanie w ykorzystany  dla celów 
reklam y kupieckiej, co stanow ić bę
dzie niemałą atrakcję. Informacji u- 
dzaela Biuro reklam y Targów  Wsch.

— Bacznosc Strzelcy! Zarząd 
Związku Strzeleckiego obw. Lw ów- 
miaisto podaje do wiadomości, że re
jestracja w szystkich członków od
byw ać się będzie 20, 21 i 22 b m., w 
gt dżinach od 6 do 9 wieczór, oraz 
23 b. m., w  niedzielę, od g. '10 do 1 
przed oołudniem, w  sekretariacie 
Związku przy ul. Zielonej 7. W szy
scy  ci, k tó rzy  rlo rejestracji nie 
zgłoszą się, zos+an? z  listy człon
ków skreśleni.

Z karty żałobnej. W Gorlicach 
zm arł nagle w 53 roku życia dr. 
Leon Żuławski, dyrektor szpitala.

— Ulgowe tramwajowe karty 
miesięczna dla młodzieży stzkolne'
w ydaw ać będzie dyrekcja miejskiej 
koleji elektrycznej tylko za przedło
żeniem nowej fotografii, zaopatrzo
nej poświadczeniem  dyrekcji odnoś
nej szkoły.

— EattPlry upadek woźnicy z wo
zu. Piotr Lewicki, woźnica, zajęty u 
Józefa Butlera, zam. przy u l  W o
łyńskiej 31, podczas zjeżdżania w óz
kiem, zaprzężonym  w  jednego koma. 
— iz góry ul. Stryjskiej (obok cmen
tarza), z powodu spłoszenia się ko
rna, skutkiem urw ania orczyka, — 
spaidł z wozu na bruk i doznał licz
nych obrażeń na głowie. Pogotowie 
ratunkow e, po udzieleniu mu pierw 
szej pomocy, pozostaw iło go opiece 
domowej.

— r nergiczny Kadyło. Jan Kady- 
tó, zam ieszkały p rzj' ul. Św. M ar
cina 21, piopadł w czoraj w  jakąś 
sprzeczkę z mieszkańcem tej samej 
realności, Janem  Hłaclkiein. a gdy 
mu już zabrakło argumentów i w y 
zwisk w  nie w ykw intnym  jego słow 
niku, chwycił cegłę i rzucił nią w 
przeciw nika z  taką siłą, że złam ał 
Hładkowi kość nosową.

 oo-----

Ze świata.
Dobrze zasłużony krzyż Legii Ho

norowej. Francuski „Dziennik Urzę- 
dow y“ pom iędzy odznaczonymi 
krzyżem  Legji Honorowej przez 
ministerstwo rolnictwa wymienia 
Loomynę Ganwe, z domu Mottier, 
pracującą na roli w. Vingt - Honoipis, 
m atkę 19 dzieci, z których 14 upra
w ia rolę. Nigdy krzyż Legji Hono
rowej nie był lepiej zasłużony! Jeże
li p rzykład tern znajdzie naśiadow- 
czynie, to w  krótkim czasie Fiaticjia 
będzie miała dostateczną ilość robot
ników rolnych i nie będzie zmuszona 
sprow adzać ich z Polski.

Lokąut w  czesko-słowackim prze
myśle tekstylnym. Skutkiem wielu 
częściowych strajków  w przemyśle 
tekstylnym  Zw iązek przem ysłow 
ców tekstylnych uchwalił lokaut 
wszystkich robotników, k tóry  obej- 
mujie przeszło 50.000 robotników.

Dla nieostruziiycti szoferów! Ma
gistrat m iasta Indianapolis w  S ta
niach Zjednoczonych — chcąc 
zm niejszyć ilość w ypadków  auto
mobilowych, spow odow anych nie
ostrożnością szoferów  — sądzi, że 
wyr;:iiazł karę, która odbierze im o- 
chioitę do jeżdżenia pu mieście z nad
m ienią szybkością. Każdy szofer, 
k tóry  rozjedzie przechodnia będzie 
zm uszony p^zepędzfć jedną godzinę 
w  trupia ii przy zwłokach swej o- 
fiary

Wiładze Indianapolis mają nadzieję, 
że ten. lodz&u ,jtete-a-tete“ wywrz,e 
na szoferach tak  silne wrażenie, że 
nigdy o niem nie ziapomnią. — Mo- 
żeby tak  raz spróbować!

Głos z za  grobu. Podczas odpra
wiania egzekwji przy  zw łokach śp. 
Karola L o u o  w kościele w  Awmi- 
port w  stanie Indiana — obecni z.dzi 
wili się niezmiernie, usłyszaw szy 
głos zmarłego. Lou był tak  prze- 
zori ym że kazał ptrzed śmiercią 
w pisać swój głos na fonografie i w y
raził walę1, by głos ten po raz pierw 
szy  dał się słyszeć w  ciągu odpra
w iania egzekwji. a po ra z  drugi po 
spaleniu zw łok na pc piół.

L*rzyjmowanle rubuMków pol
skich do kopalń węgla w e Frarcji 
zostało wstrzymanie z  powodu prze
silenia gospodarczego. W ostatnim 
czasie w strzym ano też przry/m pWa
ni c robotników rolnych.

Kongres międzynarodowej unji 
parlamentarnej r< zpoczmie sw e o- 
b rad y  1 w rześn ia b r. Reprezento
wanych na nim bęazie 39 narodo
wość:. Na (porządku dziennym o- 
brad: spraw ą praw a m iędzynarodo
wego, problem mniejszości narodo
w ych i handel narkotykam i.

7n«wu ki tasiKoła kolejowe we  
Francji. Dni'a 15 b. m. nastąpił w 
St. Denis koło P ary ża  karamsbol po
ciągu ekspresowego Kolonja - B ru
ksela - P ary ż  z pociągiem, nadcho
dzącym  z Lille. Trzy osoby zabite, 
31 rannych.

Cholera wybuchła epidemicznie w 
Szanghaju. Stw ierdzono 500 w ypad
ków, ż tego 25 śmiertelnych.

Lwów, 18 sierpnia.
(—) Nocy ubiegłej umieścili nie- 

wysiedzier«j sprawcy flagę komuni
styczną na maszcie szczytow ym  
kopca Unji LubclsKiej. Flaga ta, spo
rządzona z czerwonej maiterjji, opa
trzona była hasłami komunistyczne
mu Dodać należy, że jest to w  krót
kim czasie już drug taki wyipadek 
Mianowicie po raz pierwszy uciekli

Kurjer Radiowy.
PROGRAM RADJOKONCERTÓW 

Środa 19 sierpnia 1925.
Wiedeń (530) godz. 18-ta. W ie

czór śpiewaczy.
Graz (404; godz. 18-ta— 19-tei- 

W ieczór pieśni: Brahms, M ozart.
W eber, Thomas

Rzym (425) godz 21-10. W ieczór 
ork iestralny: W eber: U w ertura.
Mascagni: Siziliana. Haedel: Affant 
del pensier. Brahms: Tam ce w ęgier
ski. Mascagni, Verdi, Leoncava'llo: 
W yjątk i z  oper

Paryż (Radio-Paris 1750) 20.45— 
22 godz. M elodje z opery Lakme 
Delibesa.

Paryż (458) Koncert zbiorowy.
Zurych (515) 20-30 godz P rzen ie

sienie koncertu organow ego z u- 
twuram  Bacha, Rcgera. M endehoh- 
na. Gudman a i W agnera.

Stuttgart (443) godz. 20—21. W ie
czór literacki p oetek  XlX wieku- — 
Godz. 21.30—23 Kabaret.

Szczegółowe program y oraz w y
borowe aparaty  radiow e o trzym ać 
można we firmie Kinofot ul. Trze
ciego M aja 11 a.

STACJE RADJOTELEFONICZNE 
W POCIĄGACH,

Berlin, w sierpniu.
(!) Onegdaj na linji koiejowei 

Berlin— Hamburg uruchomiony zo
stał pierwszy w  Europie telefon bez 
drutu. Tego rodzaju połączenie te le
foniczne pociągu, będącego w ruchu, 
z „lądem staiym “ nie jest coprawda 
zupełną nowością, albowiem w A- 
m eryce istnieje one już od dłuższe
go czasu.

Różnica polega na tern, że dzięki 
sześcioletniej pracy naa udoskona
leniem tego wynalazku, uda i o się 
inżynierom niemieckim umożhwić 
równoczesne mówienie i otrzym y
wanie oupowiedzi, przez oo telefon 
bez drutu dla jadącej publicz. zyskał 
praktyczną w a 'to ść . D otychczas ta
ka wzajemna rozmowa bvła niemo
żliwa, ponieważ an teny : jedna do  
nadawania, druga do przyjmowania 
depesz, musiały być w  znacznej sto
sunkowo odległości od siebie, co na- 
h iran ie  w  najdłuższym nawet po
ciągu nie dało się przeprowadzić.

Wprowadzona na kolejach niemie
ckich nowość polega właśnie na 
możności ustawienia anten na po
ciągu.

P^óby dokonane w  dniu w czoraj
szym  przez specjalną komisję, uda
ły  się znakomicie. Inżynierzy nie
mieccy mają nadzieję, iż w krótce 
uda im się połączyć telefonicznie nie 
tylko pędzący oociag ze światem  
zewnętrznym, ale również pociągi 
będące w  ruchu, wzajemnie ze sobą.
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się do tego sposobu propagandy i 
dem onstracji komuniści lw ow scy  w 
przeddzień stracenia Bottwima. Li
w a nowopobudzona rzutkosć agita
cyjna pozostaje zresztą w związku, 
z tern zdarzeniem. Sowieccy najem
nicy usiłują wobec swych iublodaw- 
ców tym  na szczęście mało szkodli
wym sposobem w ykazać sw ą gorli
wość i czTTimość.

Humor.
WFDLUG ROZKAZU, PANIE 

MAJORZE!
(1) F ó  ostatnich m anew rach n a  

V ołymiu w ysłał major B- swego or - 
dynansa na dworzec, aby  się dow ie
dział, kiedy odchodzi ostatni poc'ąg 
do Lwow a.

Ordynans w raca dopiero po upły
wie kiiku godzin.

— Gdzie byłeś tak d ługo9 — za
pytuje major.

— Czekałem, aż pociąg oaejdzie,. 
aby się upewnić, że funkcjoharjiusz 
kolejowy podał mi praw dziw ą go
dzinę, — odpowiada w yciągnięty 
iak struna ordynans.

MOWA OJCZYSTA.
(l) Nauczycie!- Co ty  rozumiesz 

przez mowę ojczystą?
Uczeń (po pewnem wahaniu, za 

w stydzony) : Jak  ojciec przychodzą 
w  niedziel do matuli i pedają: „Da; 
stara  pieniądze na woaztę“.

Migawki z III. Sekcjir
Nieprzystojny Maks i przystojna Stasia.

P. Stasia K. ciastkarka z kawiar
ni „Warszawa" uczyniła doniesie
nie na kupca lw ow skiego p: Dfaksa 
G. do S. III. oskarżając go o to, 
że pokazywał gościom  tej kawiar
ni trzy nader nieprzystojne fotogra- 
fje — przyczem zapewniał, że są 
to oryginalne zdjęcia przedstawia
jące p Stasię i jegnego z gośi — 
Stasia K. Ten nieudały „dowcip"  
pod moim adresem zepsuł mijopinję 
porządnej osoby.

Sędzia: Panie czy to prawda?
— To straszne kłamstwo panie 

sęd z io !
Sędzia: A jak świadkowie po

wiedzą, że to przecież prawda....
—  Niech sobie świadkowie mó

wią co chcą —  Jak mówię, że nie 
prawda. Mam św iadków  którzy na 
własne oczy widzieli ie  ja nigdy 
żadnych fotografji nie pokazywałem 
— w oła oburzony Maks.

Sędzia: ? ? —
Stasia K: oskarżenie podtrzymuję 

i proszę o przykładne ukaranie 
p. G

M aks G.: Niech panna Stasia 
przysięga!

—  Nie mogę przysięgać bo n ie- 
w idziałam .

—  AAAI
— Ale są świadkowie, którzy 

widzieli i słyszeli i ci przysięgną 
kończy Stasia.

Sędzia odroczył rozprawę w celift 
wezwania tych świadków.

 oo------

Z krąpu.
Udał się lot próbny Kopenhaga- 

Puck. Dnia 14 b. m. odbył się 
p ierw szy lot .próbny wiooirop^atow- 
cem na linji Kopenhaga - Pturk, — 
W  czasie 2 godzin i 20 minut prze
byto przestrzeń 450 kilometrów.
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KURJER SPORTOWY.
Mistrzostwa lekkoatletyczne 

Polski w Krakowie.

Podajem y wymifci sacaególowe za
wodów w  uzupełnieniu wiadomości 
w czorajszych :

Bieg 100 mtr.: Po szeregu przed- 
b  logów zostali wyeiimimowani za
wodnicy prowincjonalni- Nieźle trzy 
mał silę Langier (Czarni) ze i .wowa 
i Gumplowicz z Jutrzenki krakow 
skiej — ale i ci nie mogli dorównać 
klasie w arszaw skiej. W e finale przy
ch o d z ą : 1) Szenajch (W arszaw ian
ka) 10.9 sek. (nowy rekord), 2) Rot- 
hert l'P o ioniu) 3 mitr w  tyle, 3) D o
brow olski (AZS.),, 4) W eiss (AZS.).

Bieg 200 mtr.: 1) Roteert (Polo
nia) 23.6 sek.

Bieg 400 m tr.: 1) Rothert (Polo
nia) 52.6 sek.

Bieg 800 mtr-: 1) Kostrzewski 
(AZS.) 2 min. 2.8 sek.

Bieg 1500 mtr.: 1) Foryś (W arsza
wianka) 4 min. 21 sek.

Bieg 5000 mtr.: 1) Freyor (Kat.) 
16 min. 28.2 sek.

Bieg 10.000 m tr : 1) Freyer (Kat.) 
34 mih. 47 sek.

Bieg 110 mtr. z płotkami: 1) Cej
zik (Polonia) 17.6 sek.

Bieg 400 mtr. z płotkami: 1) Ko- 
tfrzewski (AZS.). 59.4 sek. (nowy 

rekord).
Sztaieta 4X100 mtr.: 1) Polonia

16-2 sek.
Sztafeta 4X400 mtr.: 1) AZS.

Warigzawa I. w  czasie 3 min. 39 sek.
Skck w dal: 1) Dobrowolski (A. Z. 

S.) 6 mitr. 63 ctm. (now y rekord).
Trś skok: 1) Cejzik (Pol ) 12 m ti. 

80 cm.
Skok w zw yz: l) Cejzik (P o l.)  170 

om.
Rzut kulj. 1) Cejzik (Pol.) 11 mtr. 

75 cm.
Rzut dyskiem: 1) Szydłowsk (A. 

Z. S.) 38 m-r, 20 cm.
Rzut oszczepem: 1) Gruner (AZS.) 

53 mtr. 31 cm.
Rzut miotem: 1) Cejzik (Pol.) 30 

mtr. 92 cm. 'n o w ^ rekord).
Skok o tyczce: 1) Adamczak (A. 

Z S.) Ploznań) 3 mtr. 43.5 cm. (lep
szy od dawnego rekordu).

P oza konkiuraem Rzepjka (AZS. 
Lwów ustanaw ia nowyi rekord pol
ski w  skoku o tyczce w spaniałym  
skokiem  3 mtr- 54 cm. Trzykrotne 
ataki jego na 3 mtr. 60 cm. kończą 
s ię  niepowodzeniem.

ZWYCIĘSTWA NASZYCH KOLA
RZY W AMSTERDAMIE. 

Trzech Polaków wchodzi do półfi
nału o mistrzostwo świata.

W edług ostatnich telegram ów  na- 
d esz ły d i z Amsterdamu, zawodnicy 
polscy  startujący tam  do zaw odów  
o  m istrzostw o kolarskie świata od
nieśli cały szereg zw ycięstw  mhno 
nadzw yczaj ciężkiej konkurencji. 
W y n ik i naszych kolarzy, mimo iż 
zaw ody w  Amsterdamie trwajlą Je
szcze w nafepsze, przechodzą nas!z;e 
oczekiwania.

Z pośród kolarzy  naszych Ł azar
skiego, Szym czyka i Podgórsktego, 
najwięcej szans posiada Podgórski 
znajdujący s ję w świetnej formie. Na 
treningach w Am sterdamie osiąga 
on z  Oschmelą — jednym  z najpo
ważniejszych kandydatów  na ml- 
strza świata, czasy niemal identy
czne. 1

Daiszych wieści będziemy ocze
kiwać z niecierliwością.

Sekcij lekko-atletyrana L K. S. 
Lechia urządza w czw artek  20 bm- 
wewnęfrziw-klubowe zaw ody lek 
koatletyczne. P oczątek  godz. 4-ta 
popołudniu. B oisko- Pohulanka. —- 
Zgłoszenia na miejscu i nagrody w 
żetonach.

WYŚCIG DOOKOŁA WOJE
WÓDZTWA WARSZAWSKIEGO. 
Lange rWTC) pierwszy, Blicharski 

(Lwów) drugi

W yścig  kolarski urządzony dbo- 
koła w ojew ództw a W arszaw skiego 
w  trzech etapach, zakończył pełnią 
powodzenia, dostarczając organiza
torom wiele potrzebnego materiału 
obserwacyjnego, jak  należy urzą
dzać podobne imprezy.

Sportowo wyścig przedstaw iał się 
zupełnie uóatnie i odkrył nowy ta
lent kolarski w  osobie Ziembickle- 
go z Brześcia, który  izajął trzecie 
miejsce. Zwycięstwo dostało s*ę 
Langemu, uchodzącemu dzisiaj za 
j s in eg o  z  naw yt-w alszydh naszych 
ko arzy . Drugi byt lwowianin Bli
charski (LTKM) — spełniając tern 
sam em  nasze nadzieje w yrażone 
przy ogłaszaniu projektów  tego w y
ścigu. Trzeci Ziembickf, czw arty 
G ronczew skl (WTC), piąty Chyłko 
(Kraków), szósty Popow ski, siódmy 
Szeiirok (Pabianice), ósmy Barto- 
dziejski (WTC), dziew iąty Miiiler 
(Łódź).

Ozas zw ycięscy 28 godz. 23 min- 
30 sek., Blicharski zużytkow ał 2b 
godz. 32 minut. T rasa w ynosiła 650 
kilometrów.

Newe prawo małżeńskie 
w Czechosłowacji.

ZUPEŁNE RÓWNOUPRAWNIENIE 
MAŁŻONKI.

(L) Da ienniil:. praskie podają w ia
domość o ratyfikow aniu przez rząd 
czeski nowego kodeksu praw a mał
żeńskiego i 1 odzimiraego. Na poJsta- 
wiie nowej ustaw y oboje małżon
ków są równouprawnieni, sKutkiem 
czego ma nastąpić „uwomiume ko
biety z pod wladz,y mężczyzny", 
k tóra w ynikała z gospodarczej za
leżności żony od męża.

Kodeks ustanaw ia, iż osoby, kitóre 
zaw arły  um owę małżeńską, o trzy
mują zupełną wolpość osobistą 
swlobodę w yboru rodzaju pracy. 
Zmiana miejsca zamieszkania jedne
go z m ałżonków nie obowiązuje 
drugiego do tow arzyszenia mu. Ma
jątek, uzyskany podczas wspólnego 
pożycia jest uw ażany za wspólną 
własność obu małżonków w  równej 
mierze

G dy jedno z małżonków nie posia
da niezbędnych środków  do życia- 
albo jest niezdolne do pracy, w tedy 
diruga strona jest obow iązana do 
utrzym yw ania go, względnie w spie
rania, o ile naturalnie, wedle sądo- 
wo-lekars,kiego orzeczenia jest zdol
ną do tego. Rozwód może nastąpić 
za zgodą oou stron, jak rów nież i na 
podstawie życzenia jednego z mał
żonków. Obowiązek utrzym yw ania 
dzieci siPloozyWa w  równym  stupniu 
nia mężu i żtonie. Dzieci są zobowią
zanie utrzymywać rodziców, na w y
padek, gdy siana się oni niezdolni 
do pracy.

Kurjer ekonomiczny.

Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

ULGI DLA PILNYCH PODATNI
KÓW.

M lnistrstwo skarbu zarządziło w  
drodze ulgi i zacńięlty do wcześniej
szego w płacania zaległości! podatko
wych, aby podatnicy, którzy zapła
cą przed 1 września b(r- zaległe po- 
daitki i najeżyłoś dl stemplowe zostali 
zwolnienj od procentó” karnych i 
kar za zwłokę i aby pobierano od 
nich tylko 1 procent miesięcznie za 
zwłokę. Ulga pow yższa nie będzile 
przysługiw ała tym  którzy  nie u- 
iszczą zaległości do końca sierpnia 
br.

UDZIAŁ GRECJI W V. TARGACH 
WSCHODNICH.

Sprawa udziału Grecji w  Tar
gach W schodnich przybrała bardzo 
pomyślny obrót. Przedstawiciele 
Rządu przyjęli ounośne propozycje 
nader przychylnie i obiecali sw e  
poparcie. W prasie ateńskiej poja
wi,ł się szereg artykułów, które za
chęcały sfery przem ysłowe do 
wzięcia udziału w Targrch. Rezul
taty przedsięwziętej akcji są doda
tnie. Kilkunastu kupców i przemy-, 
słow ców  greckich wyraziło goto
w ość wysłania sw ych eksponatów  
(rodzynki, tytoń, papierosy, oliwa, 
szmergel, dywany, wina i koniak) 
na Targi i postanow iło w ydelego
wać przemysłowca polskiego w  
Atenach p. Aleksandra Śhdzińskie- 
go do Lwowa celem urządzenia ko
lektywnej wystaw y greckich pro
duktów eksportowych.

LOTNICTWO POLSKIE NA TARGACH.
Rozwijający się powoli polski 

przemysł lotniczy wystąpi na tego
rocznych Targach W schodnich z 
inicjatywy i pod egidą Departa
mentu IV, Min. S. W ojsk. W po
kazie sam olotów na Targach pol
skich wezmą udział wszystkie wy
twórnie polsicie, a mianowicie fir
ma Plagę Laśkiewicz z Lublina, 
Wytwórnia „Samolot" z Poznania 
i Podlaska Fabryka Samolotów.

Pierwszy pokaz powstającego  
do życia polskiego przemysłu lot
niczego obudzi niewątpliwie na te
gorocznych Targach Wschodnich  
zrozumiałe zainteresowanie.

Bankructwa w  Wiedniu. W  lipcu 
br. ogłoszono w  Wiednliu 47 bank
ructw , a 189 niewypłrcalmości.

UDZIAŁ INTENDENTURY WOJSKOWEJ 
W V. TARGACH WSCHODNICH.

Departament VII. Min. S. W . 
zapowiedział udział w V. Targach 
W schodnich, zgłaszając jako eks
ponaty rysunki, wzory, opisy i mo
dele. W edle intencji Ministerstwa 
projektowana wystaw a ma za za
danie przyczynić się do nawiąza
nia przez lntendenturę ściślejszych  
stosunków z przemysłem krajowym.

GIEl DA LWOWSKA.
Lwów, 13 sierpnia.

Akcje w ykazyw ały  na dzisiejszem 
zebraniu tendencję zmizKową. Zao- 
ficrowauiie zwiększone, znacznie w 
niektórych papierach przew yższają
ce popyt. Ruch naogół średni. Obni
ży ty  się DTiedewszystkiem B row a
ry  (7.90), Chodorów (3.10), Chybie 
(3.90), Gazolina (1.—), Tes>py (2.90) 
i Zieleniewski (10 80). Dla akci ban
kowych, handlowych 1 papierów 
iroeen tow ych  zapotrzebow ania nie 
było. — Usposobienie wyczekujące.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 18 sierpnia.

Na giełdzie skromnie obroty w  0- 
wisie po cenie znacznie zniżonej. W  
drodze egzekucywnei sprzedaży pła
cono zia rfląkę pszenną i w ęgierską 
,,G. G.“ loco m agazyn Lw ów  9.50 
doi Zboża chlebowe w silnem zao
fiarow aniu przy  slabem  zainnereso- 
yaniu. Tenaenieja zniżkowa utrzy
muje się nadal. Usposobienie w y 
czekujące.

(Pszenica krajow a 24.00 — 25 00 
zł. Żyto małopolskie 17.00 — 18 00 
zł. Owies małopolski 16.00 — 17.00 
zł. Ceny szacunkow e bez transakcji.

Korowanie: B row ary  7.90. Chodo
rów  3.15, 3-20, 3.10. Chybie 4.—, 3.90. 
Lokom otyw y 0.65. Gazolina 1.—, 
1.05. Tesp 3.—, 2.90, 2.95, 3.05. Zie
leniewski 10.80.

URZĘDOWE NOTOWANIA AK-
CJOWE NA GIEŁDZIE WARSZ.
Bank Spółek Zarobkowych 7.50. 

Nobel 1-07 Cegielski 0.29. M odrze- 
jow  2.50. PocisK 1.2G. — Tendencja 
słaba.
AUSTRJACKI Ba NK NARODOWY

ZAKUPIŁ ZŁOTO W ANGLJI-
Z W iednia donoszą 15 bm.: Au

striacki B«nk N raodowy zakupił po 
raz  p ierw szy  od jego istnienia sz/ta- 
by  złiota w  Anglii, a to za kw otę 0- 
koło trzy  i pół rriiljona szylingów.

XO X-

Urzędowa Ceduła Giełdowa.
Z Giełdy Drzewnej w Bydgoszczy z dnia 13 sierpnia br.
Bloki sosn ow e 40 i 50 m/m. gr >be 

4—8 ml długie, zewnętrznie bez sęków  
i guzów, czystr transakcje 77.20, franko 
w agon stacja Białystok.

oosn cw e iczm deski, czyste, 20 i 
26 m/m dl. ? -8 m. 72,20, franco wagon  
stacja Białystok.

Sosno ve  i św ierkow e bale angielskie 
w przekrojach na żądanie kup liącego 
dł. 10—20 stóp, niesortowane, I-Ill kl. 198 
za sto, franco stacja Białystok.

Sosnow e bloki z kloców odziom ko
wych, zewnętrznie czystych, w czubie oa 
30 cm. w zw yż dł. 4- 0 m., przecięr. dłu
gości 5.50 m. żądano 76, franco wagon 
stacja załadowania ca 100 km. półn. 
w schód od W arszawy

D ębow e podkłady w ąskotorowe dłu
gość 1.50 m., żądano 1,65 za sztukę fran
co wagon w rejonie Kowla.

Sosnow e podkłady w ąskotorowe dł 
1.80 m., żądano 1.70, franco wagon sta
cja załad. w Pozncńskierr..

Sosnow e deski środkawe i czubkowe 
równolegle obrzynane długość 3—6 m. 
grubość 26, 30, 40 i 50 m/m., żądano 40, 
44, 48 i 52 franco wagon stacja Białystok.

Papierówka świerkr wa 13 w okolicy  
Wilna, Grodna, Lidy, Wilejki i Suwałek.

Sosnow e boczne deski j e z  sęka, 
23. 76 1 30 m/m. czyste, suche bez p ę-  
kn:ęć, ofiarowano 100, franco wagon gra
nica polsko-niem iecka

Kloce osikow e, ek. portowe, od 23 cm 
w  cieńszym  końcu, dł. 1.20 m , 2 40 m. 
itd. ze  skokiem 1.20 bez sęków  ofiaro
wano 31.50, franco w agon stacja załado
wania.

C Iszyna w stanie okrągłym, od 25 cm. 
w cieńszym końcu w zw yż ofiar. 50, fran 
co w agon granica polsko-niem iecka.

Sosnow e szczapy opałow e, I i li ki. 
zdrowe, pełnowartośc. żądar.o 10, franco 
wagon granica polsko-niem iecka.

Kantówka sosn »ra, ciosana, 12/12 cm 
długość od 4 m. ofiar. 35 franco wagon  
W arszawa.

Bale bukowe, 50, 65, 80 100 m/ra, 
szerokość od 20—60 cm. dług. 3—7 m. 
zdrowe żądane 72, franco w agon Byd- 
gos :C7

Odpadki bukow e dla wędzarni żąd. 
250 za 10 t. franco w agon  D ziedzice.

-x o x -



8 „KURJER LW O W SK I1 czw artek, dnia 20 sierpnia 1925.

Z filatelistyki.

Znaczki poczty lotniczej.

Polska naw iązała połączenia lot
nicze z bliższymi i dalszymi sąsia- 
dam i i obecnie samoloty odbywają 
sta łe  podróże między stolicą nasze
go państwa, a stołeeznemi miastami 
innym  państw , jak z Bukaresztem  
przez Lwów, z Wiedniem przez 
K raków  (z lądowaniem w najbliż
szej przyszłości w Bernie M oraw 
skiem, jak tego Czechosłowacja się 
domaga), ostatnio zaś ze stolicą 
DaijdS — Kopenhagą, przesyła rów 
nocześnie na m ocy układów z od
nośnymi rządami także całą kores
pondencję, dla wspom nianych' kra 
i ów. W  najbliższym tygodniu w yj
dzie naw et nakładem  generalnej 
dyrekcji pocztowej w  W arszaw ie 
now a serja polskich znaczków pocz
ty  lotnicze.

Pocztę lotniczą otw arto ubiegłego 
tygiodnra także jako pierw szą * w  
Azji — w  Siamie.

Otóż otw arcie komunikacji lotni
czej w  takiem handlowem mieście 
jak Siam stanowi ©poKOwy postęp  
w  dobie ulepszenia komunikacji. Jak 
wiadomo bowiem w okolicach mia
s ta  tego rozw inięty jest w  wielkim 
stopniu handel trzcina cukrfw ą i in
nymi płodamt południowymi. Otóż 
otw arcie linji lotniczej o długości 
25fl kilometrów, .połączenie Si a m,u z 
Bangkuiiigiem i przebyw anie tej 
przestrzeni pełraj najgroźniejszych 
niebezpieczeństw  dla życia w  ciągu 
trespełna dwu godzin, należy do 
rzędu najśmielszych postęipów! Nic 
też  dziwnego, że (przesyłki poczt., 
przeznaczone dla przewiezienia 
p ierw szym  lotem otrzym ały  pieczęć  
o praw dziw ie egzotycznym  w yglą
dzie: w  czworobocznej ramce uno
si się u góir\ ptak (w djalckc.c an
gielskim ,,Krutt“), u spodu zaś u- 
m ieszczony jest napis głoskami 
siam skiem i: Bangkok — siamiska 
p o c iła  lotnicza — i data wedle ka

lendarza b u d d y s ty czn eg o : 23 ufafc; 
2463 roku.

Cena listów przesłanych tą pierw 
szą pocztą lotniczą, opatrzonych do- 
pióro co opisaną (Pieczęcią doszła do 
591)0 złotych za jeden egzemplarz, 
z pewnością namiętni filateliści w  
krótkim przeciągu czasu podWciją ją 
lub i potroją, byle ty k o  przyjść w 
posiadanie tak  już dziś rzadkiego o- 
Kazu, Przewidzieli ten olbrzymi 
w zrost w artości niektórzy filateliści 
i handlarze m arek ii w ysyłali pierw 
szyan owym  lotem ipo 200 i 300 li
stów  pod swoim w łasnym  adresem 
i w  ciągu kilku — ho czterech go
dzin, które im poczta lotnicza z po
w rotem  przyw iozła stali się boga
czami!

17-ty Powszechny Kongres
esperanty-stów.

(iW) Na kongresie esperantystów , 
obradującym w  Genewie — Oltro- 
mare, naczelnik departam entu w 
m inisterstw ie oświecenia publiczne
go, oiraz przedstaw iciel szw ajcar
skiego rządu związkowego, po zło
żeniu sprawozdania z dotychczaso
w ych wyników nauczania języka 
E speranto w szkołach w Genewie — 
podał projekt, by zaproponować Ra
dzie związkowej Zwołanie oficjalnej 
m iędzynarodowej konferencji w 
spraw ie natychm iastow ego w pro
w adzenia języka Esperanto w  pro
gram y szkolne.

RodiCtas kongresu odbyły siięi ze
brania różnych sekcji, iaik. lekarzy, 
nauczycieli jeżyka Esperanto, kup
ców i ageaitów policji.

W Wielkim teatrze w Genewie 
odegrano w  jeżyku Esperanto d ra
mat Edmunda Privot'a. pt „Geinie- 
v re“ (Ginev.ro), w j kona w  ram i byli 
artyści i artystk i teatru z Budape
sztu i Norymbergji

Afisz teatralny z przed lat 127.
Lwów, 18 sierpnia.

(*) Do zd.o. u licznych zabyt
ków, jakie udało się dyr. Czołow- 
skiemu wydobyć z posiadania pry
watnego i pozyskać dla archiwum 
miejskiego, przybył w  ostatnich 
czasacb ozdobny afisz teatralny 
z r. 1798, unikat w swoim rodzaju 
Tekst afisza wydm kowany w języku 
polskim i niemieckim rozpoczyna 
się od słów:

Za pozwoleniem zwierzchności. 
Dziś we środę to jest 24 stycznia 
1798 Antrepriza Teatralna będzie 
miała honor dać na benefis JRan? 
Józefa Elsnera kompozytora i t. d. 
(następują tytuły) z zawieszeniem  
wszelkiego abonamentu reprezen

tację opery wielkiej heroiczno-ko- 
miczny we 2 aktach oryginalnie 
napisaney Hermima czyli Amazonki., 
Opera ta ciana będzie zwyczajną 
sobie okazałością i t. d

Afisz zdobi podobizna nieist
niejącego dziś pałacu W ronowskich, 
gdzie odbywały się przedstawienia 
teatru pod dyrekcją Józefa Eisnera. 
Warto przytoczyć nadzwyczaj niskie 
ceny miejsc: loża pierwszego pię
tra 24 zł., loża drugiego piętra 18 zł. 
parter 4 zł„ galerja 2 zł., paraois 
1 zł. (1 zł. — 30 groszy).

Wykonano atisz na papierze 
tak pięknym i trwałym, jakim dziś 
nawet wytworne nieraz wydawnictwa 
pochwalić się nie mogę.

NOWOŚĆ 1

Miejski Teatr Wielki. 
We środę 19 sierpnia 1925.

Początek o godzinie 7-30 wieczorem 
Gościnny występ Kazimierza Junoszy-Stępowskiego.

UWODZICIEL
NOWOŚĆ

(„THE GREAT LOVER“)
Komedja romantyczna w 3-ch aktach przez Freda i Fauny Hatton. 

Przekład dra Józefa Brodzkiego.
O S O B Y :

Mr. Staplełon, dyrektor opery w Nowym Jorku . . . .  Eugeniusz Kalinowski 
Maestro Cereale, dyrektor operowy, włocn . . . .  „.arjau Kopczyński 
Dr Muller, dyrygent W agnerowskich oper . . . .  Stefan Szosland
Farnald, cekretarz dyrektora  ........................................... Stanuław  Posiadłowski
Ward, szef wydziału p r a s o w e g o ,............................................St. Lochman
Kurztag, insp icjent..........................................................................Leonard Ntumaun
Karo, Losseck, śpiewak W a g n ero w sk i...................................W łodzimierz NieprzewsH
v an Straaten, tenor, holender.....................................................Kazimierz Lewicki
Jean PaimeT. baryton, w i o c h .................................................K. Junosza-Stępowski
Larto Sonino, b a ry to n ................................................................ Marjan Nawrocki
Posansk', bas, Rosjanin .............................................................Antoni Szczepański
Pani Triller, sopranistka, śpiewaczka W agnerowska . . Marja Sbniaw ska
Giuiia Sabbatina, prim adonna.................................................... Janina Niemirycz
Etnel Waren, s o p r a n a n is tk a .................................................... Hilda Skrzydłowska
Bianca Sonino, matka Carla S o n in o ....................................... Janina Jankowska
Pan< Van N ess) żony funkcjonarjuszów ...............................Eugenia .orci^ńska
Pani Schuyler ) opery ...............................Helena N a-rocka
br. Stetson, lekarz teatralny . . . . .  • ......................... Kazimierz Lewicki
Potter, służący P au rela ................................................................. Henryk Czaki
Akt. I. W gabinecie dyreklora opeiy w  Nowym Jorku — Akt. 11. W  garderobie 

teatralnej Paurela. — Akł 111. Salon w  hotelu u Paurela.
Rzecz dzieje się  w spółcześnie v Nowym Jorku.

W akcie II. arje z opery „Don Juan" W- A Mozarta odśpiew a p, Juiian Kronik.
Reżyser: Gustaw Rasiński.

ZMIAliA LOKAL U.
Władysław Solik
ma zaszczyt zawiadomić P. T. Klientelę,
iż przeniósł swą pracownię futei prze
szło 30 lat istniejącą tHo nowego lokalu 
przy ulicy Kurkowej 5|ll. (vis a wis ko

ścioła 03. Karmelitów).
Polecając się nadal łaskawym względom  

P. T. Klienteli i kreślę się 
Z szacunkiem : 2309

WŁADYSŁAW SOLIK Lfiw, Ul. MdlS ®1.

Rursri naukow e ,,\V 115lYZA“
pod osobistem k ifo w n . prof. Buguslawa Butrymowicz," 

Kraków Studencka 14 
przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1925126. 

K u r s o  obejmują:
1) Kursa metcryczne: gimnazj jm klasyczne, humanistyczne,1 

neohumanistyczne i matematyczno-przyrodnicze I-roczne 
. 2-letnie. j

2) Kurs niższej zkoły średniej w zakresie 4-ch klas.
3) Kurs seminarjum nauczycielskiego 1-roczny i 2-letn i. j
4) Kurs szkoły h .ndlo* ej jednoroczny i półroczny.
5) Analogiczna Kursa pisemne wszystkich typów, zapomo- 

cą św ieżo przez fachowych profesorów opracowanych! 
skryptów, wskazówek i piog.am ow  nauki, połączonej 
zostałv z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa-] 
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro I 
fesorów  szkół średnich równolegle z normalnym to -; 
klem nauki tychże Kursów.

Na kurraeh „\VIEDZA“ udzielają nauki tylko naj
wybitniejsze siły fachowo gimnazjów krakowskich od 5 do
6 ciu godzin dziennie.

Spis oiafte urofesorów do przej/zenia w sekretorjauie. 
W >ze'kie potrzebne podręczn‘ki do dyspozycji ucz-

niów(enic). Dla wojskowych i inwalidów 2ó procent opu- 
u. W szelkich informacji udziela się  bezpłatnie.' 1815

Bank Gospodarstwa Krajowego
CENTiłALA w WARSZAWIE, KRÓLEWSKA 5, 
załatwia wszelkie operacje bankowe przyjmuje gotówkę 
na* a) rachunki bieżące oprocentowane podług u- 
mowy; b) asygnnty kasowa płatne okazizielowi, opro
centowane od 9 do 12 proc. w  stosunku rocznvm, 
zależnie od terminu w ypowiedzenia i c) na ksią

żeczki oszczędnościowe — na 9 procent rocznie. 
Za zwrot wkładów oszcz^dnosciowycr i spruty proc "tu 

gwarantuje Skarb Państwa. 2184
ODDZIAŁó miejski Sienna 17, w  Andrychowie, 
Białej (Bielsko), Białymstoku, Bydgoszczy,Cieszynie, 
Drohobyczu,Katowicach,Kołomyi, Krakowie, Lubli
nie, Lwowie, Łodz1, Oświęcimiu. Poznaniu, Przemy
ślu Równem, Stanisławowie, T  arnowie.Wadow icach, 
Wilnie i Żywcu. Przedstaw icielstwo w  New-Yorku.

Nauka I wychowanie.

Przeciw importowi.
Kongregacja Kupiecka we Lwowie, ul Czarnieckiego 1.1.
zawiadamia, chętnych, a rozporządzających pe
wnym kapitałem ludzi, że  ce.em  stworzenia w  
kraju fabryczki batogów, -zem yków, sznurowadeł 
itp. ir a‘ owych wyrobów skórzanych, m oże polecić  
ukwalifikowanego majstra werkmistrza, który od 
wielu lat w  Czechach taka fabryczkę^ nrow iozi 
W zmiankowane powyżej yyroby skórzane mają 
wielki zbyt w Polsce i sąsiedn ich krajach, a suro

w iec  petrzebny jest w  kraju. 2308

Zapisujae się

do Lig Obrony Powietrznej 

Państwa.

C T ppN O G R A FIC Z N Y  in 
J  1 Ł j stytut. Warszawa, 

M osotowskr 39, wyucza ~.a~ 
interesowani: osoby (pilne, 
chętne) listownie, bezpłatnie 
stenografji, celem rozpo
wszechnienia tejże. 2177

Posady i prace.

D U C H , LTER-KORESPON- 
D  DENT (polsko-niemiecki) 
z dłngoletnią praktyką i 
pierv jzorzędnem i reieren- 
cjami, kwalifikujący się do 
reprezentacji biura, przyjmie 
posadę tylko w poważniej- 
szem  przedsiębiorstwie. Zgło
szeni; do admin. „Kurjera 
Lwowskiego" pod .P ow a
żny*. 2235

A PTFKA w  Zabłociu Koło 
Żywca poszukuje aspi

ranta (-tki) 2294

Mieszkania.

Różni

1 7lnłv kaLd reperację 
i  Ł i w i j  złotnicza staran
nie wykonuje, Mand , Koper
nika 14 2244

T |N iA  t i [4 1925 saradziono 
pieniądze oraz dow ód  

osobisty wystawiony na na
zwisku Popiuk Grzegorz Ku
ty nad Czeremoszem. 23C2

U l B G i l !

Czteidzieści złotych dziennie  
i więcej otrzymają inteligen
tni, energiczni w każdej miej
scow ości Rzeczypospolitej. 
Wyczerpujące informacje i 
araki w-raz zp.zesyłką 1 zł. 
Chyliński, Warszawa, skizyn- 
ka pocztow a 609. 2311

C TU D E N C l niższych klas, 
z dobrych domów, znaj

dą um ieszczenie, troskliwa 
opieka zapewniona. Forte
pian w domu. Zyblikiewicza 
49 II. p. 2174

DWIE uczenice znajdą mie
szkanie z utrzymaniem 

opieka wiadom ość ul. Pia
skowa 25 I. p. 2307

Popierajc-e cele 

Tc varzystwa 

Szkoły Ludowej.

Nakładem Lw So. W ydawniczej. z ogr. "<v. Odon«vł«!zfatav
Z  d uka.rsi ^olsklej we Lwowie C bcruzczyiia 17. Telef 29-19. pod zarządem Z KieJbusiewin

»daktor: Tadeusz Stroiński.


